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Frank waloryzacyjny na 11-go kwietnia wynosi 1,800.000 Mkp.

Giówna wygrana 200 tysięcy złotych
509około 4 0 0  miljardów marek ==  4 0  ty s ię c y  dolarów  

1 0 0 .0 0 0  wygranych na sumę około 5  m il jo n ó w  z ło ty c h  
Co drugi los wygrywa!

Ciągnienie I-szej klasy 9-tej Państ. Loterji Klasowej 14 i 15 kwietnia 1924 Ceny losów: Poczwórny 24 złote, podwójny 

12 złotych, pojedynczy 6 zł., połówka 3 zł., płatne w markach polskich po urzędowym kursie franka =  1,800.000 Mk.
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M T  Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.
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BAZAR KONKURENCYJNY
LAZAR FREIWALD

MAKU#, FLORJANSKA 4 4 , 1.
tuż przy bramie Florjańskiej

p.

poleca na sezon wiosenny materje na suknie, 
kostjumy i na ubrania męskie, markizety, batysty, 
opale, satyny, kretony i zefiry, płótna, dymki, 
ręczniki i wsypy, kupy, firanki, kołdry, koce 

i chustki, wielki wybór jedwabiu. 473

Po cenach konkurencyjnych 
Ola kółek rolniczych odlicza s>ę rabat.
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Wyłączne zastępstwo firmi 468

Bechftein.BIUthner
Bósendorfer

. . h S S S * .  H E L E N A  S M O L A R S K A
Kraków, ul. Szewska 9, I. p. Telefon 4 3 65 .

Centralne Biuro Spedycyjne

W. Bujański Nstp.
Kraków, Rynek gł., Linja A— 3 47 , te l. 19,
i ul. Andrzeja Potockiego 9, telefon 32-18,
uskutecznia spedycje wszelkiego rodzaju, oraz 
przewozi meble wozami patentowymi drogą ko

łową i koleją.

Fortepiany-pianina
taisże używane można najkorzystniej na
być tylko u firmy ZYGMUNT RABA 
nast.", Kraków, ul. św. Anny 3. Tel. 465

C h a r a k t e r  i  p o l i t y k a
Kraków, 10 kwietnia.

Aby dowieść starożytności literatury czeskiej 
Hanka „odkrył*1 w wieży kościelnej w Kratowym 
Dworze w r. 1817 słynnych kilkanaście kartek 
t. zw. „Kraledworskiego Rukopisu“. Zabytek ten 
równy wiekiem „Słowu o połku Igorewi", stanowił 
taką damę budzącego się do nowego życia narodu 
czeskiego, że na uczczenie go postawiono w Kra
towym Dworze w r. 1857 pomnik kamienny. Te 
kilkanaście kartek flankowego rękopisu stanowiło 
świętość narodową dla Czechów, najdroższą ich 
relikwję, coś w rodzaju korony św. Szczepana dla 
Węgrów.

Potrzeba też było nielada odwagi, aby pewnego 
dnia oświadczyć, że świętość ta nie jest żadną 
świętością, a relikwia żadną relikwią, lecz falsy
fikatem, wykonanym przez samego Hankę w ce
lach niewątpliwie id eaKstycznospa trjotycsnych dla 
uświetnienia zamierzchłej przeszłości swego naro
du. Śmiałość tę miał Tomasz Masaryk. W wyda- 
'*ranem przez siebie „Atheneum“ rozpoczął tę ry
zykowną kampanję, nie uląkł się wszystkich 
1‘lątw, któremi miotał w niego patriotyzm czeski, 
Zbawiany oto nagle swojej największej święto
ści, lecz walczył nieustraszenie, aż wygrał. Bo oto 
w drodze analizy chemicznej ustalono rodzaj atra
mentu, którym był pisany zabytek, i fabrykę, która 
atrament ten wyrabiała)...

Innym razem gdy propaganda antysemicka, na
wiązując do procesu Hilsnera, szerzyła w opinji 
czeskiej z duźem powodzeniem legendę o mordzie 
rytualnym, znowu Masaryk był tym, który odwa
żył się niemal sam jeden wystąpić przeciw opinji. 
Na wykładzie studenci oburzeni tem jego nienaro- 
dowem stanowiskiem urządzili mu kocią muzykę
i dzikie hałasy. Ponieważ Masaryk w hałasie tym 
nie mógł mówić, przeto wziął kredę i napisał na 
tablicy: „A jednak nie wierzę w mord rytualny", 
poczem spokojnie wyszedł z sali wykładowej.

Dzisiaj ten sam Masaryk jest nie tylko dożywo
tnim prezydentem republiki czechosłowackiej, iecz 
także przedmiotem najgłębszej i to zasłużonej czci
i miłości ze stromy każdego Czecha.

Dlaczego przypominamy te zresztą dość po
wszechnie znane rzeczy? Oto dlatego, aby zlu
strować znaczenie charakteru w życiu w ogólno
ści, w polityce zaś w szczególności. Charakter jest 
bardzo ważną, może ważniejszą nawet niż intelekt, 
częścią składową wybitnego działacza poJiityczne- 
go. Problemy polityczne, przed którymi staje poli
tyk praktyczny, są zwykle tak już zanalizowane, 
opracowane i obgadane, że szczególnych trudności 
dla rozumu tego polityka nie przedstawiają. Zada
nie tkwi tu raczej w pokonaniu oporów, które u- 
trudniają pożądane rozwiązanie. Jest to więc zada
nie o wiele więcej woli, wytrwałości i odwagi, niż

rozumu, jednem słowem zadanie więcej charakteru 
niż intelektu.

Jednym z powodów tego, iż w polityce polskiej 
tyle rzeczy idzie krzywo, jest właśnie to, że nasi 
przywódcy polityczni nie dość jasno oceniają tę 
właśnie charakterową stronę swoich własnycti 
roli. Obok wielu innych przyczyn tego zjawiska 
działa tu także ten fakt, że większość obecnych 
przywódców bardzo niedawno weszła ma pole 
praktycznej i realnej polityki, źe wielu z nich tkwi 
jeszcze swoją umysłowością w literaturze polity
cznej, która tak długo zastępowała un politykę w 
czasie niewoli. Stąd wrażliwość nadmierna', płyt
kość i pospieszność sądów i wielka łatwość ich 
zmieniania.

Przywódca radykalnego stronnictw* chłopskie
go w Sejmie — „Wyzwolenia", pod wieloma 
względami sympatyczny poseł Thugutt, bawiąc o- 
becnie we Włoszech, pospieszył z wizytą do Mus
soliniego a głęboką sentencję tego trybuna; wło
skiego, aby „zachowywać spokój a równocześnie 
zbroić się jak najbardziej", wyrzeczoną jako rada 
dla Polski, p. Thugutt uważał za tak doniosłą
i niezwykłą, że aż za .pośrednictwem Pata podał ją 
do wiadomości rodzimej opinji publicznej. Co wię
cej poseł Thugutt w publikowane!} rozmowie z 
dziennikarzem włoskim oświadczył nawet, że gdy
by był Włochem byłby... faszystą...

A jednak ks. Don Sturzo twórca i przywódca 
wiejskiej partji radykalnej „popolari“, jakkolwiek 
jest Włochem i jakkolwiek Mussolini wywierał na 
niego silny nacisk, szpetnie rozbijając mu partję, do



faszystów nie wstąpił i teraz szedł śmiało do bez
nadziejnej walki wyborczej przeciw dyktatorowi. 
A tłumaczy się ten upór sycylijskiego księdza cał
kiem prosto w ten sposób, że wierzy on naprawdę 
w lud, w demokrację i w swoje ideały i tak mocno, 
tak mewzruszenie jest o ich sile przekonany, że 
nawet olśniewający sukces Mussoliniego nie za- 
chwiewa go w tej wierze i w tem przekonaniu, że 
jednak ostateczne zwycięstwo będzie po stronie 
właśnie jego ideałów. Dlatego w przeciwstawieniu 
do p. Thugutta Don Sturzo nie chce być... faszystą, 
jakkolwiek może, a p. Thugutt chce być, a nie... 
może.

Nie wartoby do tego rodzajowego obrazka przy
wiązywać wagi większej, niż na to zasługuje, gdy
by się w nim tak dobrze nie odzwierciedlał ten za
sadniczy brak naszego życia zbiorowego, który 
wytwarza nieobecność w nim łudzi silnych nie 
krtaniami i łokciami, nie amfoiajami i apetytami, 
lecz siłą swoich przekonań i konsekwencją działa
nia. Kto wie, czy w tym braku właśnie nie tkwi 
główine źródło tych różnych chorób, które nas nę
kają. Idem.

Djarjusz z dnia 10 kwietnia
— W dniu wczorajszym został uwolniony za 

kaucją jen. Macewicz, jeden z najbardziej czyn
nych organzatorów P. P. r1.

— Ze względu na poważne rozruchy antyse
mickie na uniwersytetach w Bukareszcie, Czer- 
niowcach i Temeszwarze, ogłoszono w tych mia
stach stan wojenny. Szereg profesorów uniwer
sytetu stanie przed sądem wojskowym pod za
rzutem agitacji pogromowej.

— Z powodu lokautu, ogłoszonego przez syn 
dykat wydawców budapeszteńskich, nie wyszło 
wczoraj żadne pismo. Rząd wydał tylko gazetę 
p. t. „Wiadomości Poranne" objętości 4-ch stron, 
zawierające najważniejsze telegramy krajowe i 
zagraniczne.

— Dnia 8 b. m. zapadł wyrok w procesie ki
jowskim. Czterech oskarżonych skazano na karę 
śmierci a mianowicie byłego prokuratora Czeba- 
kowa, docenta szt/uk pięknych Jakowlewa, Inogro- 
dową i byłego żołnierza aimji czerwonej Jedie- 
niewskiego. Po 10 lat ciężkiego izolowanego wie
zienia otrzymało sześciu oskarżonych: profesor
Oniczeńko, były minister oświaty, profesor Aka
demii nauk Mikołaj Wasileńko, były komisarz 
rządu Kierońskiego Konstanty Wasileńko, prof. u- 
niwersytetu Smirnow, adwokat Sołdański i publi
cysta Tołpyga. Pozostałych ośmiu w tej liczbie 5 
kobiet skazano na karę więzienia od roku do 7-miu 
lat

— Z Moskwy nadchodzą wiadomości, że w 
Turkestanie wybuchła rewolucja przeciwko wła-

aleksander kuprin .

Srokafe konie
(Starorosyjska legenda).

Mikołaj Sprawiedliwy byt z pochodzenia Gre
kiem. Matuszka Rosja, zarówno piękna jak grze
szna, tak sobie przyswoiła jego cudny i łagodny 
obraz, że Mikołaj Dobrotliwy na wieki pozostanie 
jej ulubionym patronem i orędownikiem. Duchowe 
oblicze świętego męża wyposażyła jeszcze we 
własne swe rysy, a lud opowiada sobie o nim le
gendy, czarujące swą naiwną prostotą. Oto jedna 
z nich:

Mikołaj Sprawiediwy wędrował i wędrował 
bezustanku po rozległej rosyjskiej ziemi, obcho
dził miasta i wsi i sioła, szedł przez głuche bory, 
bezdrożne mokradła, nieznane ścieżki, w deszczu
i śniegu, podczas zimna i letniego skwaru. A zaw
sze miał u nas mnóstwo zajęcia: to musiał zmięk
czyć serce okrutnego władcy, to odsłonić zdrożne 
postępowanie przekupnego sędziego, to napom
nieć kupca, trawionego żądzą złota, uwolnić nie
winnego więźnia z wilgotnej kaźni, wybłagać ła
skę dla niewinnie na śmierć skazanego, wyrato
wać tonącego, uspokoić zrozpaczonego, pocieszyć 
wdowę, sierotę umieścić u ludzi litościwych...

Ach, jakże nasz lud jest tępy i słaby i ciemny! 
A grzechu na nim, niby brudu i mchu na starym 
kamieniu przydrożnym. Dokądże się ma ziwrócić 
w swej ciężkiej doli, w chorobie, w bolesnej go
dzinie skruchy? Do Boga, ach, jakże daleka doń 
droga! Niebiańskiej orędowniczki nie można 
wszak obarczać cierpieniem biednego chłopa. A z 
inuych świętych każdy ma swą własną dziedzinę. 
Wszyscy są zajęci. Pozostaje tylko Mikołaj, czło-

dzy sowieckiej. Miasto Ferghan zostało zajęte 
przez zbuntowane wojska i uzbrojoną ludność. Na 
czele rewolucji stoją carscy oficerowie, którzy 
schronili się w góry kaukazkie trzy lata temu. — 
Stoją oni obecnie na czele 20.000 wojska, rozpo
rządzającego kawalerją i kilku oddziałami górskiej 
kawalerji. Komuniści są surowo tępieni przez 
wojsko i ludność wzburzoną konfiskatami zboża 
przez władze sowieckie.

— W Konstantynopolu zostały zamknięte te 
szkoły cudzoziemskie, które nie skasowały em- 
blematów religijnych.

I E L E A S A F I Y
z 10 kwietnia 1924

Sp raw a k resó w
Warszawa. (AW.). „Kurjer Polski" dowiaduje 

się że w ministerstwie spraw wewnętrznych pro
jektowane jest utwo,rżenie specjalnego podsekre- 
tarjatu dla spraw kresowych.

Ostateczny w ynik w y b o ró w  
w łoskich

WIĘKSZOŚĆ RZĄDOWA 400 POSŁOW, OPO
ZYCJA 129.

Rzym, (tel. wł.). Według ostatecznych obliczeń 
wynik wyborów do parlamentu jest nast.: Lista na
cjonalistyczna uzyskała 4,264.000 głosów, tzw. fa
szystowska lista mniejszościowa 351.000, popolari
645.000, zjednocz, socjaliści 428.000, maksymaliści
348.000, komuniści 304.000, liberalni demokr. 241.000, 
konstytuc. opozycja 147.000, republikanie 125.000, 
demokraci społeczni 105.000, Słowianie i Niemcy
61.000, partja chłopska 59.000, dyssydenci faszy
stowscy 30.000. Rozdział mandatów jest następu
jący: Lista nacjonalistyczna 356, faszystowska lista 
mniejszościowa 19, socjaliści różnych odcieni wraz 
z komunistami 65, liberalni demokraci 17, konsty
tucyjna opozycja 12, demokraci społeczni 11, repu
blikanie 7, Słowianie i Niemcy po 2, chłopi 3, popo
lari 40. Absolutne zwycięstwo odnieśli w wybo
rach komuniści, którzy uzyskali 304.000 w poró
wnaniu z 285.000 głosów w r. 1921 i republikanie, 
którzy uzyskali również nadwyżkę głosów. Popo
lari i socjaliści stracili po połowie swych manda
tów z r. 1921. W ogólnym wyniku zwolennicy 
Nittfego oraz reformiści ponieśli przy teraźniej
szych wyborach niemal całkowitą klęskę. Opozy
cyjnych posłów w przyszłym parlamencie będzie 
129. Większość rządowa składa się z przeszło 400 
posłów, faszystów będzie około 260, liberałów 1 de 
mokratów popierających rząd 150.

Konflikt Ju g o sło w iań sk o - 
rum uński

Belgrad, (tel. wł.). Prasa belgradzka atakuje w 
ostrym tonie Rumunję, zarzucając władzom ru
muńskim, że z ich polecenia szereg pogranicznych

wiek ludu, taki beztroski, prostoduszny, zawsze 
gotowy do pomocy i dla każdego przystępny. Nic 
dziwnego, że do niego zwracają się ze swemi naj- 
rozmaitszemi drobnemi prośbami, nietiylko pra
wowierni, lecz także wszyscy inni; Mordwini, 
Wojtaki, Czeremisi i czciciele baiłwanów. Nawet 
Tatarzy oddają mu cześć. Rabusie, koniokrady, 
wszelka hołota, nie mogąca się już spodziewać bo
skiego wybaczenia, odmawia do niego krótką 
modlitwę.

Tedy Mikołaj Spraiwiedliwy wędrował i wędro
wał bezustanku po starej szerokiej Rosji, gdy na
gle zjawił się przed nim wysłaniec niebios.

— Mój kochany święty, zapędziłeś się, jak wi
dzę, w l&ką ślepą uliczkę, że prawdziwie cudem 
tylko zdoiłałem cię odszukać. A w dodatku za
niedbujesz zupełnie swe obowiązki kościelne. To 
powoduje nieszczęść bez liku. Wróg zaciekły pra
wowiernego chrześcijaństwa, ziy Urjusz, zmowu 
podnosi głowę. Miota o ziemię księgi świętych oj
ców, bezcześci święte tajemnice. Głośno się prze
chwala, że po upływie tygodnia zjawi się na sy
nodzie nikickim, by kłam zadać wiecznym praiw- 
dom. Batjuszko Mikałaju, spiesz co sił i ratuj 
świętą wiarę. Cała nasza nadzieja w tobie.

— Pojadę — rzekł święty.
— Nie zwlekaj ani chwili, bracie miły. Niewiele 

już zostaje czasu, a droga, jako wiesz, bardzo da
leka.

— Jeszcze dziś wyjadę. Natychmiast. Możesz 
w spokoju wzlecieć z powrotem do nieba.

Pośród owieczek świętego był też niejaki Wa- 
sylij, człek niezmiernie bogobojny. W zawodzie 
swym nie miał poprostu równego sobie: tak do
skonałego woźnicy nie byio w kraju, jak długi i

wsi po ustaleniu definitywnej granicy jugosłowiań- 
sko-rumuńskiej zostało przed ewakuacją doszczę
tnie zrabowanych i splądrowanych przez żołnie
rzy rumuńskich. Prezydent jugosłowiańskiej ko
misji granicznej założył w komisji rumuńskiej o- 
stry protest i oświadczył, że Jugosłowianie nie od
puszczą miasta Hatzfeld wcześniej, dopóki rząd ru
muński nie wynagrodzi szkód, zrządzonych przez 
wojska rumuńskie we wsiach Modos i Paraany. 
Rząd jugosłowiański postanowił zażądać w nocie 
do rządu rumuńskiego odszkodowania za poniesio
ne szkody.

P ró b a  u w oln ien ia  Hśftlera
Berlin. (AW). Dzienniki donoszą, że wczoraj po 

południu w twierdzy Landsberg, gdzie odsiaduje 
karę Hittler, zjawiło się auto, w którem znajdowa
ło się 4-ech znanych przywódców ruchu ludowego, 
oświadczyli oni, że przybywają celem złożenia wi
zyty Hittlerowi, oraz uzyskania od niego dalszych 
dyrektyw w sprawie wyborów. Ody po odwiedzi
nach u Hittlera przybyli znaleźli się już w aucie, 
zjawili się urzędnicy policyjni i aresztowali jedne
go z g°ści Hittlera, okazało się, że gościem tym jest 
znany agitator grupy Hittlera, poszukiwany przez 
policję za zdradę stanu. Dyrekcja policji tłumaczy 
się między innemi tem również, że policja ma do
wody usiłowania wydobycia Hittlera z twierdzy.

Sp ad ek  akcji Stinnesa
Berlin, (tel. wł.). Hugo Stinnes, który przed kil

ku tygodniami musiał poddać się operacji, zacHo- 
rował znów niebezpiecznie. — Stan zdrowia Stin
nesa ma być bardzo ciężki, niemal beznadziejny. —
Akcje przedsiębiorstw Stinnesa na wszystkich 
giełdach uległy spadkowi, ponieważ według opinji 
powszechnej, nie ma człowieka, który zdolny był
by zastąpić Stinnesa.

Stanowisko Rosji
w kwestji besarabskiej
(=) Komisarz ludowy dla spraw zagranicz

nych Litwinow przedstawił dziennikarzom so
wieckim w specjalnym wywiadzie przyczyny 
zerwania rosyjsko-rumuńskich konferencyj we 
Wiedniu. Litwinow podkreślił między hinSónl, że 
rząd rumuński zdawał sobie sprawę, iż porusze
nie kwestji besarabskiej na konferencji wiedeń
skiej jest rzeczą nieuniknioną, oraz że ustaleniu 
normalnych stosunków stanęły na przeszkodzie 
nie sprawy finansowe — lecz właśnie sprawa oku
pacji Besarabji Rząd rumuński — mówił Litwi
now — wiedział, że rząd sowietów hołduje zasa
dzie samostanowienia narodów, zasadzie, ktÓTa 
wymagała już wielu ofiar terylorjalnych ze stro
ny Rosji sowieckiej. Dlatego też rząd sowiecki 
zaproponował plebiscyt, a nie domagał się powrotu 
Besarabji do Ukrainy na podstawie praw liisto*

szeroki. Ku jego zagrodzie skierował swe kroki 
Mikołaj Sprawiedlilwy.

— Zbierz się, Wasylij, napój konie, bo jedzie- 
my. Wasylij nie pyta nawet, czy droga daleka. 
Wie doskonale, że gdyby Mikołaj Dobrotliwy 
miał do czynienia w pobliżu, to odbyłby drogę pie
szo, tak bardzo żal mu było koni.

Odrzekł przeto:
— Spocznij batjuszka w izbie, a ja zaprzęgam 

co tchu.
Śniegi tej zimy spadły tak ogromne, że strach 

było patrzeć na nie. Wasylij zaprzągł konie je
dnego za drugim, by mogły iść gęsiego. Na prze
dzie maleńkiego konika, statecznego, tak starego, 
że miał już grzywę całkiem siwą, ale doskonale 
znał i pamiętaił drogi, za nim kasztana tłustego, 
grubego, ale leniwego, potrzebującego zarówno 
bata jak owsa, naostatku karą szkapę, łagodlną i 
obowiązkową, naziwaną: Maszka.

Wasylij usiadł na przodzie, a święty ulokował 
się na tylnem siedzeniu sań. Tak mknęli przez 
świętą rosyjską ziemię, że śnieg uinosił się w gó
rę z pod kopyt końskich. W tem zastąpili im dro
gę rabusie. Wypełzli złoczyńcy z pod mostu i sta
nęli w poprzek drogi. — Stój! Zatrzymać konie! 
Kogo tu wieziesz, woźnioo? Bogatego bojara, czy 
może kupca z nabitą kabzą, albo popa z wielkim 
brzuchem. Mów! Pieniądze, albo życie!

A Wasylij rzecze:
— Ta weźcie sobie ślepia do swych przeklętych 

łap, gałgany jakieś! Alboż nie widzicie, kto tu je- 
dzie!

Zbóje spojrzeli i padli na ziemię.
— Wybacz nikczemnikom, święty mężu boży; 

głupiśmy i grzechem obciążyliśmy swe sumienie. 
Wybacz i badź nam litościwi



tycznych. Zagadkowe stanowisko delegacji ru
muńskiej, według Litwinowa, tłómaczy się fak- 
temratyfikacji protokółu besarabskiego przez par
lament francuski, co w Rumunji zostało zrozumia
ne, jako żądanie zerwania rokowań.

Odpowiedzialność za zerwane rokowania po
nosi — zdaniem Litwinowa — nie tylko rząd ru
muński, lecz i Poincare. Zerwana konferencja wie
deńska przypomni światu istnienie na południo- 
wschodzie Europy zagadnienia terytorialnego nie
słychanej wagi, które nie może być rozwiązane 
wbrew woli sowietów. Zagadnienie besarabskie 
mieć będzie wielkie znaczenie podczas rokowań 
londyńskich. Konferencja wiedeńska stanowi ostrze 
żenie dla mocarstw, które dotąd wstrzymały się 
od ratyfikacji protokólłu besarabskiego.

Litwinow oświadczył następnie, iż wszyscy 
powinni zrozumieć, że wszelkie pośrednie lub bez
pośrednie poparcie, udzielone Rumunji w sprawie 
besarabskiej, stanowić będzie akt wrogi wobec 
związku sowietów i będzie poniekąd przyjęciem 
pośredniego udziału we „wtargnięciu" na tery
torium sowieckie.

Do czasu zakończenia plebiscytu rząd sowiecki 
uważać będzie B sarabję za integralną część so
wieckiej Ukrainy i federacji sowietów. Bezpośre
dni sąsiedzi federacji sowieckiej, jak również pań
stwa malej ententy muszą zrozumieć, że udział 
ich w jakimkolwiek sojuszu 7 Rumunią będzie miał 
jedynie na celu za+wierdzenie i zabezpieczenie a- 
neksji Besarabji przez Rumunję i nie da się pogo
dzić z utrzymaniem lub nawiązaniem przyjaz
nych stosunków z federacją republik sowieckich.

Rozporządzenia językowe
w szkołach Wsch. Małopolski

Dotychczas w gimnazjach państwowych i pry
watnych ukraińskich w obrębie obecnego szkol
nego kuratorjum lwowskiego wewnętrznym języ
kiem urzędowym był język ukraiński. W tym ję
zyku wydawane były świadectwa szkolne, spisy
wano protokoły z konferencyj szkolnych itp. Obe
cnie wydało kuratorjum szkolne, zapewnie z apro
batą ministerstwa oświaty, rozporządzenie z 21 
marca br., v’prowadzające w wewnętrznem urzę*- 
dowaniu tych zakładów szkolnych bez wyjątku 
Język podski, jako urzędowy. Rozporządzenie wy
mienia wprawdzie język „niepolski*1 — dotyczy 
ono jednak w pierwszym rzędzie języka ukraiń
skiego. W języku polskim, jako urzędowym, winny 
być sporządzane i redagowane pisma funkcjonarju- 
stzów, kierowane do władz szkolnych w sprawach 
służbowych lub osobisto służbowych, pisma i za
świadczenia dyrekcyj, wydane podwładnym nau
czycielom i funkcjonariuszom, oraz przysyłane do 
władz i urzędów państwowych, oraz władz samo
rządowych. Półroczne wykazy cenzur, świadec
twa roczne i półroczne, świadectwa dojrzałości, 
oraz świadectwa odejścia i wszelkie zaświadcze

nia' z aktów i zapisków urzędowych, protokoły 
konferencyj i dołąazone do nich sprawozdania z 
przerobionego mtfterja"u, przysyłane kuratorjum 
projekty rozkładu materiału, proponowane tematy 
wypracowań pisemnych, projekty zamierzeń i 
sprawozdania z czynności wychowawczych, oraz 
wszystkie akta szkolne. Pisma urzędowe, wycho
dzące od dyrekcji gimnazjów państwowych i pry
watnych winne nosić pieczęć urzędową dyrekcji 
z tekstem polskim, a także z godłem państwowym,

o ile chodzi o zakład państwowy.
Zarządzenie niniejsze obowiązuje z dniem jego 

ogłoszenia. Pozwala się jedynie, by katalogi okre
sowe w tych gimnazjach, w których były dotych
czas prowadzone w języku niepolskim, pozostały 
niezmieniony do końca'b. roku szkolnego, oraz by 
księgi inwentarzowe, o ile były dotychczas prowa
dzone w języku niepolskim, były tylko uzupełniane 
w języku polskim, aż do czasu, gdy będzie moż
ność sporządzania nowych ksiąg inwentarzy.

O lb r z y m i  p o ż a r  w  Ł o d z i
Bohaterska śmleri dwóch strażaków

Wczoraj rano w Łodzi wybuchł groźny pożar, 
który pociągnął za sobą ofiary ludzkie, a miano
wicie kobietę z dzieckiem, oraz dwóch strażaków, | 
którzy polegli na posterunku. O godzinie 5.40 rano 
jeden z robotników zauważył płomienie, wydoby
wające się z fabryki Angersteina. Zaalarmowano 
niezwłocznie straż ogniową i policję. Ogień po
wstał w kotłowni, prawdopodobnie z nadmierne
go rozgrzania się ogrzewaczów. Iskry dosiągnąw- 
szy drewnianego sufitu, spowodowały ogień, który 
szybko rozszerzył się na całą fabrykę. Kolejno 
przybyły wszystkie straże ogniowe w liczbie 14. 

Zanim przybyły straże, pożar opanował całe pię-

Numer świąteczny 
Kurjera Wieczornego

Wydawnictwo „Kurjera Wieczornego" przy. 

stępuje na zbliżające się Święta Wielkanocne do 

wydania
Nadzwyczajnego Numeru Świątecznego 

w zwiększonej objętości.

Wydawnictwo chcąc zadowolić sfery kupie
ckie, handlowe 1 przemysłowe, zwraca się z pro
śbą o jaknajwcześniejsze zamawianie ogłoszeń do 

tegoż Numeru.

Ogłoszenia przyjmuje Administracja od dnia 

dzisiejszego do dnia 17 kwietnia b. r.

Wszyscy zainteresowani oceniając korzyści re

klamy w „Kurjerze Wieczornym" zechcą pospie

szyć się z zleceniami do naszego Numeru Świą

tecznego.

Dzień dobry!
Gdy nie chcesz, by cię zbryzgało błoto,
Lub gorzej: nie chcesz śmierć ponieść gwałtem, 
To nie chodź nigdy w życiu piechotą,
Lecz sam współbMźnich rozjeżdżaj autem!

Kr.

tro, gdzie były większe zapasy bawełny. Dowód
ca 4-go oddziału straży ogniowej, Wawrzyniec Ka
miński w towarzystwie strażaków Ludwika Bo
gusza i Klemensa Wasserlinga dostał się na I-sze 
piętro. Po chwili załamał się sufit II. piętra i pada
jąc złamał strop piętra, na którym znajdowali się 
strażacy, odcinając im drogę. Strażacy Bogusz
i Kamiński usiłowali wydostać się przez zakrato
wane okno, rozbijając je toporami. Po długich po
szukiwaniach znaleziono dwa zwęglone ciała. — 
Bohaterska śmierć strażaków wywołała w mieście 
wielkie wrażenie.

K R O N I K A .  .

Kraków, 10 kwietnia

BADA MIASTA KRAKOWA odbędzie swe posie*
dzenie we wtorek 15 bm. o godz. 5 popoł.

KOMISJA GRUNNTOWA odbędzie swe posiedzenie 
dziś o 5 popoł. Przedmiotem obrad będzie wiele 
spraw sprzedaży gruntów, oraz zabudowywania ich.

NADZWYCZAJNA KOMISJA SEJMOWA DLA 
WYPADKÓW G LISTOPADA. W  związku z wypad
kami z C li?topada 1923 r. zjechała wczoraj do Krat 
ko w a Nadzwyczajna Komisja sejmowa. Przewodni
czący Komisji poseł Kozłowski, referentem jest po> 
sol Putek, członkowie: posłowie Lieberman, Grusz
ka, Wichliński, Mączyński i  Roguszazak. Komisja, 
rano dokonała wizji lokalnej z budynku Kasy cho* 
rych, z Hotelu Krakowskiego, na plantach, w ulicy 
Garbarskiej, Krowoderskiej i  im. Popołudniu Ko
misja przesłuchiwała przedstawicieli władiz cywil, 
nycii. Dziś odbywają się przesłuchiwania wojskowo
ści, urzędników kolejowych, oraz naczelników władz
i  urzędów. Komisja opiera się na art. 34 Konstytucji. 
Zadaniem jej jest zbadanie niezależne,^ od docho. 
dzeń sądowych, przebiegu wypadków, w szczegól
ności pod względem zachowania się miejscowych 
władz i funkcjonariuszy cywilnych i  wojskowych.

JULJUSZ KADENsBANDROWSKI wygłosi w pią
tek 11 bm. o godz. 3 wieczór w Kollegium wykładów 
naukowych odczyt p. t. „Literatura w życiu Polski 
współczesnej". T\yórca Generała Barcza przedstawi 
oryginalną próbę ujęcia problemu książki polskie], 
przeżywającej obecnie ostry kryzys. Prelegent o- 
świetli temat od strony fizycznego bytu książki, po*

— Bóg wybacza — rzekł Mikołaj Dobrotli
wy. — Ale wy, bracia, nie wysysajcie tak okru
tnie krwi ludu, bo okropna was czeka odpowie
dzialność na drugim świecie.

— Och, batiuszka, my po szyję tkwimy w grze
chu, ale ty miłosierny, nie zapomnij o nas bezboż
nych i módl się za nami. A teraz jedź w pokoju.

— Pokój i wam, złoczyńcy.
Jedzie Wasylij i jedzie z Mikołajem Sprawiedli

wym przez kraje nieznane. Lud tu dziki, niero
zumny, nieokrzesany. Nie chcą nawet mówić po 
rosyjsku. Chodzą w czarnych łachmanach, mają 
zniekształcone ryej, a oczy zezoiwate, niby wilki. 
Od celu podróży dzieli świętego męża już tylko 
jedna doba. Jutro będzie na nabożeństwie w ka
tedrze nikickiej. Na noc zatrzymali się u jakiegoś 
chlłopa w chałupie przydrożnej. Był to człowiek 
ordynarny, szorstki i nieskłonny do rozmowy. Po
prosili o owies dla koni. — Niema owsa, ani je
dnego ziarna — odpowiedział. — Nie szkodzi — 
rzecze Mikołaj. — Wyjm worek z pod siedzenia i 
Potrząśnij nim nad żłobem. Wasylij spełnił rozkaz, 
a ciężka złota pszenica napełniła żłób aż po 
brzegi.

Poprosili o posiłek. Chłop rozkłada ręce, jakby 
chcialł powiedzieć: — Dla was nie mam niczego.
— To nic — powiada święty — czy nie masz chle
ba? — Mam kawałeczek całkiem suchego chle
ba. __ Co to szkodzi? Zwilżymy go we wodzie.

Posilili się, zmówili pacierz i ułożyli się do snu. 
Święty na ławie, a Wasylij na podłodze. Mikołaj 
zasnął spokojnie jak dziecko, natomiast Wasylij 
ĵ źy bezsennie. Serce jego trapi jakiś niepokój.
V staje w nocy i idzie do stajni, by zobaczyć, co 
^  dzieje z końmi. Po chwili wbiega do izby, bla- 

jak śmierć, trzęsąc się caifem ciałem. Bez- 
Drzycomny z przerażenia budzi świętego i mówi:

— Wstawaj batiuszka i chodź ze mną do staj
ni, a zobaczysz, jakie na nas spadło nieszczęście. 
Wyszli z izby i na ścieżaj roztworzyli wrota s/ta- 
jenne. Na dworze już świtało. Święty rozgląda 
się wokół i ogarnia go zdumienie. Konie leżą na 
ziemi, pocięte w kawały, osobno nogi, głowy, 
szyje, grzbie-ty i tułowie. Wasylij płacze i zawo
dzi, bo koniki były istotnie bardzo ładne. Ale 
święty mówi doń łagodnie:—  Nie trap się Wa
sylij i nie wyrzekaj. Złóż te części tak, jak były 
za życia i bądź spokojny.

Wasylij uczynił, jak mu rozkazano. Przyłożył 
głowy do szyi, a nogi do tułowiów i czekał, co 
się stanie. Mikołaj Cudotwórca zmólwił krótką 
modlitwę i w okamgnieniu wszystkie koniki zer
wały się na nogi zdrowe i silne, mrugając oczy
ma i strzygąc uszyma, na widok żłobu, pełnego 
zboża. Jeszcze przed wschodem słońca ruszyli w 
drogę. W dali migotali już krzyż katedry nikic
kiej. Gdy się rozwidniło, Mikołaj zauważył, źe 
Wasylij przechyla się na koźle to w jedną, to w 
drugą stronę, bystro przyglądając się swym ko
niom.

— Czemu się ty tak przyglądasz, Wasilij?
— Świątobliwy ojcze, omal mi już oczy nie 

wyłażą z głowy. Moje konie wyglądają jakoś cał
kiem inaczej, niż wpierw. Przedtem miały jedno
stajną sierść, a teraz są srokate jalc cielęta. Może 
w ciemności nie poskładałem części jak należy. 
Tożbym sobie był narobił!

święty jednak rzekł:
— Nie trap się i bądź spokojny. Niechaj będą 

srokate. Ale teraz spiesz jak możesz, abym nie 
przybył zapóźno.

I ostotnie, o mały włos, a byłby przybył za
późno, gdyż w katedrze nikickiej nabożeństwo się 
już kończyło. Oo ołtarza prarHapł Urjrsz. 0-

gromny był iak góra, nosił szatę z brokatu, za- 
siajną diamentami, a na głowie złotą czapkę z 
dwoma rogami. Zwrócił się do ludu zebranego w 
świątyni i na odwrót odczytywał artykuły wiary: 

„Nie wierzę ani w Ojca, ani w Syna, ani w 
Ducha Świętego". W ten sposób czytał dalej. Wła
śnie miał zakończyć, nie rzekłszy „amen“, gdy 
drzwi się rozwarły i spiesznemi kroki Mikołaj 
Sprawiedliwy wszedł do świątyni.

Zeskoczył właśnie ze sań, odrzucił futro po
dróżne, lecz we włosach i w siwej brodzie i na 
zniszczonej szacie kapłańskiej, widniały jeszcze 
źdźbła słomy ze sań. Szybko podszedł do ołtarza. 
Nie, tylko Urjuszowi, złemu potworowi wymie
rzył... nie, to nie prawda... Nie poruszył nawet 
palcem, a tylko rzucił mu gniewne spojrzenie. 
Olbrzym się zachwiał i byłby upadł, gdyby go 
służący nie byli podtrzymali. Nie mógł już nawet 
dokończyć swej bluźnierczej mowy i tylko z tru
dem wykrztusił:

— Wyprowadźcie mnie na świeże powietrze. 
Tu tak duszno, a z moią głową coś kiepsko.

Wyprowadzono go ze świątyni do ogrodu. Tu 
go doścignął zły los. Gdy usiadł pod drzewem, 
ciało jego pęklło a wnętrzności wyleciały na zie
mię. Umarł bez skruchy.

A u woźnicy Wasyla były od tego czasu same 
tylko srokate konie. I niezadługo przekonali się 
wszyscy, że konie tej maści są najwytrzymalsze, 
a mają nogi jak ze stali.

Teraz jest zima. I nocna pora. Wyszliśmy na 
drogę, by zobaczyć, czy nie dostrzeżemy na śnie
gu wężowego śladu długiego knuta Wasyla i nie 
usłyszymy dzwonków iego sań. Nie. Nic nie wi
dać. Nic nie słychać.

A ja je jednak ślyszę.



eizcm przejdzie do zagadnień natury literackiej. Bi
lety wcześniej do nabycia w kollegium (rynek gł. 
A—B 1. 39).

O OCHRONĘ PŁODÓW ROLNYCH. Magistrat 
miasta Krakowa wydal obwieszczenie w sprawie o» 
ehrony płodów rolnych, zwracając uwagę na posta
nowienia ustawy z 17 lipca 1876 i wzywając publice 
ność, by nietylko przestrzegała tej ustawy sama, ale 
1 współdziałała z władzami w zapobieganiu szko
dom polnym przez oddawaaiie szkodników w ręce 
władz i czuwa-nie nad dziećmi i młodzieżą..

SPRZEDAŻ CUKRU PRZEZ MIASTO W SKLE
PACH KRAKOWSKICH. Z powodu znacznych zapa* 
sów cukru w magazynach miejskich i zbliżania się 
terminu płatności magistrat zgodził się na rozprze
danie pewnej ilości cukru w sklepach krakowskich. 
Firmy Bielak i Maternicki (ul. Franciszkańska), Ry» 
glicki (Mady Rynek), Spiechowicz i Kłossowakl 
(Zwierzyniecka) podjęły się rozsiprzedaży tego cukru 
bez żadnych eysków w cenie po Z miljony mikp. za 
1 kg, podczas gdy cena cukru w detajlicznej sprze
daży w mieście wynosi 2,200.000 za 1 kg.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE DR. ABLAMOWICZA to
czy się w dalszym ciągu. Do Krakowa przybył w zwią
zku z tą sprawą szef wydziału bezp. w miti. spraw 
wewnętrznych p. Pilecki, celem poinformowania się na 
miejscu o postępach śledztwa.

ORA HAZARDOWA W KRAKOWIE. Organa poli
cyjne E. U. S. „pod Telegrafem" stwierdziły, że w o- 
statnlch czasach powtarzały się w Krakowie tak w lo
kalach publicznych jak i klubach towarzyskich wypadki 
wysokiej gry hazardowej. W jednym z takich lokali 
przegrał pewien kupiec z Rzeszowa całą swą gotówlcę 
w kwocie 4 miijardów marek, z którą miał jechać po 
towar do Warszawy. Fakt ten został stwierdzony, a 
akta przesłane do dalszego użytku prokuraturze. Stwier
dzono też przy tem, że w pewnych lokalach schodziły 
się różne osoby bez określonego zajęcia, które grę w 
karty uprawiały jako główne rzemiosło i tą drogą za
rabiały na swe utrzymanie. Hazardowi gracze tropieni 
pilnie przez organa polic. przenieśli się z lokali publicz
nych do domów prywatnych. Celem skutecznego zwal
czania gry hazardowej Ekspozytura zarządziła rejestra
cje graczy hazardowych dla poddawania ich ścisłej Kon

troli.
ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY komunikuje: 

Oficerowie rezerwy, pozostający bez posad, zgłoszą 
się bezizwłocznie w sekretariacie Związku Oficerów 
Rez. przy ul. Podzamcze 1. 2.

JAK SIE DORĘCZA LISTY EXPRESS? Redakcji 
naszej przedłożono list express, wysłany z Tarnowa 
dnia 4 kwietnia który doszedł do rąk adresata w 
Krakowie 6 kwietnia o godzinie 12.50. Wskutek o- 
późniemia firma poniosła dotkliwą stratę.

PARCELKI POD UPRAWĘ JARZYN. Magistrat przy
pomina, że wydawnictwo parcelek pod uprawę jarzyn 
na gruntach pofortecznych tj. wzdłuż alei 3 wieszczów, 
ul Retoryka, na Grzegórzkach itd. kończy się nieodwo
łalnie 12 bm. Kto więc z zeszłorocznych użytkowców nie 
zgłosi się w tym terminie do wydziału I a. magistratu 
między 5—7 popoł. celem opłacenia czynszu za rok bie
żący, straci bezpowrotnie prawo do uprawienia danej 
parcelki, którą przydzieli się nowo-wynaimującetnu.

ZEBRANIE TOWARZYSKIE z programem kabi*. 
retowym, ostatnie przed świętami odbędzie się w 
sobotę 12 bm. w związku artystów i plastyków, plac

^NIELEGALNY WYWÓZ SŁONINY. Na dworcu krak. 
przytrzymano Olszowego Władysława lat 19, zam. w 
Bochni, który chciał wywieźć z Krakowa około 25 kg 
słoniny bez zezwolenia. Słoninę skonfiskowano na rzecz 
zakładów dobroczynnych.

Z POGOTOWIA. Żołnierz 6 p. a. c. Marek Oleksa 
transportujący armatki z Warszawy do Krakowa, wy
padł z pociągu przed samym dworcem i doznał wstrząsu 
mózgu i ciężkich obrażeń na calem ciele. Wezwane po- 
gotowie przewiozło go w stanie ciężkim do szpitala.

SEKCJA LEKKOATLETYCZNA T. S. WISŁA zawia
damia, iż treningi odbywają się na bieżni bkl oatlety- 
cznej w parku sportowym Wisty we wtorn i czwartki 
od godz. 4—5 popoł. Wpisy na członKow sekcji lekko
atletycznej przyjmuje kierownik sekcji por. Zakrzewski 
lub sekretarz p. Gałaś we wtorki i czwartki w godzi
nach treningowych, a w soboty od 6—7 w lokalu 1. a.

Wisła, Długa 5.
KURS NARCIARSKI WYSOKOGÓRSKI w Morskiem 

Oku w Tatrach odbędzie się staraniem warszawskiego 
klubu narc. i tatrzańskiego Tow. narciarzy, w czasie 
od 14 do 19 kwietnia. Kierownicy: ppulk. Bobkowski, 
por. Woycicki, por. Rzymek. Wyjazd z Krakowa w so
botę 12 bm. o godz. 11.30 wieczorem. Całodzienne u- 
trzymanie z mieszkaniem 8 złp. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat TTN Kraków, Jagiellońska 11 tel. 10.

TEATRY. Teatr miejski im. J. Słowackiego. Czwar
tek: „Tyle namiętności... w marionetkach!1*. Piątek: 
„Kościuszko pod Racławicami". Teatr „Bagatela": 
Czwartek: „Prof Klencw". Piątek: „Profesor Kle* 
now“. Teatr „Operetka11 Czwartek: „Kaitja tancerka".

SŁYNNY „FAUST“ WAGNERA wykonany zostanie 
poraź pierwszy w Krakowie na XXI poranku symfo
nicznym w niedzielę, 13 bm. pod dyrekcją Józefa Śli
wińskiego. Wykonana zostanie nadto .symfonia szkocka 
Mendelsohna, oraz preludia Liszta.

HENRYK MARTEAU, jeden z najsławniejszych skrzyp 
kókw, wystąpi w Krakowie tylko jeden raz w ponie
działek, 14 bm.

KINA. Sztuka „Zakazana miłość11 (z Mairją Jaco- 
bini). Uciecha „Tajemnica białej twarzy" (z Kona 
stancją Talmadge). Nowości „Uskarżam cię kobieto". 
Promień „Zbrodnia lorda Artura Saville‘a“. Reduta 
„Tajemnica Nalewek" (film polski). Zachęta „Markiz 
de Boiivar". Warszawa „Taniec złota i nędzy".

Ze świata złudy
„NOWOŚCI" — „REDUTA".

Film wyświetlany w „Nowościach" pt.: „Oskar
żam cię kobieto1* odznacza się w pierwszym rzę
dzie oryginalnym scenariuszem. Gra aktorów zu
pełnie przeciętna. Reżyserja Cecila B. Mille‘a, jak 
zwykle znakomita. Największą jednak wadą tego, 
pozatem bardzo sympatycznego filmu, jest jego 
rozwlekłość. Tę samą treść można było osiągając, 
ten sam efekt zamknąć w 6 aktach, zamiast 10. 
Zdjęcia techniczne doskonałe.

W „Reducie" wyświetlają film polskiej wytwór
ni „Failangafilm*1 pt. „Tajemnica Nalewek11. „Ta
jemnica Nalewek" jest filmem środowiska żydow
skiego — jakże jednak powierzchownie jest to 
życie przedstawione w porównaniu z takim 
„Wschodem i zachodem**, któremu też daleko, by 
być arcydziełem. Dla niewybrednej treści poświę
cono wszystko. Reżyser, a zarazem autor scena
riusza p. Mucha okazał się lepszym reżyserem niż 
autorem. Film iest pozatem przeładowany napisa
mi. Gra aktorów, poza grą aktora, kreującego Gi- 
telesa, bardzo słaba. Zdjęcia nienajgorsze. rd.

ZE SPO R II)
Wiadomości krajowe.

W sobotę spotkają się z sobą na boisku Jutrzen
ki, dwaj starzy rywale: Makkabi i Jutrzenka. Za
wody te należaiły zawsze do najbardziej interesu
jących i zaciętych gier i stanowiły obok tradycyj
nego meczu Graoovia—Wisła prawdziwe „derby“ 
sportowe. Obecnie zaś dzięki dobrej farmie i po
myślnym wynikom, uzyskanym przez biało-nie
bieskich, Jutrzenka będzie musiała wytężyć całą 
energię, by z zapasów tych obronną wyjść ręką. 
Fakt, że zawody te ma prowadzić jeden z naj
lepszych sędzów polskich p. Obrubański wska
zuje na znaczenie sportowe, jakie sfery związko* 
we tym zawodom przypisują.

Cracovia gości przez sobotę i niedzielę berliń
ską drużynę S. C. Union Oberschoneweide. Już 
pobyt Kickersów wykazał, że drużyny berlińskie 
reprezentują poważną klasę i stanowią dla na- 
szych klubów przeciwnika z którym się trzeba 
liczyć. Union, jakkolwiek zajmuje gorsze miejsce 
w mistrzostwie, stoi jednak znacznie wyżej od 
Kickersów. W mistrzowskich rozgrywkach pobił 
ich dwukrotnie, zaś ubiegłego roku sitanął do ńna- 
łu o mistrzostwo Niemiec. Główną cechą tej dru
żyny, posiadającej znaczną rutynę są: siła prze
bojowa ataku i wybitne zalety defenzywne obro
ny. Biorą w niej udział gracze, którzy niejedno
krotnie reprezentowali barwy Berlina i Niemiec. 
Zawody te będą o tyle ciekawe, ile że Union ma 
zmyć klęskę Kickersów i reprezentować football 
niemiecki w dodatniejszem świetle.

Wiadomości zagraniczne.
Sport piłki nożnej w Rumunji jest sportem bar

dzo młodym, koncentruje się on przedewszystkiem 
w dawnych ośrodkach węgierskich, nie mniej 
międzypaństwowe wyniki, uzyskane przez Ru
munię dowodzą szybkiego jego rozwoju. Ekspe
dycja paryska będzie się składała w 80 prc. z gra- 

! czy węgierskich. Dojdzie ona jedynie do skutku 
dzięki królewiczowi, Karolowi, który jest zapalo- 

! nym miłośnikiem tej gałęzi sportu. Jest on czyn- 
i nym sekretarzem Związku piłki nożnej, uczestni- 
' czącym na każdem posiedzeniu, zaś sprawom 

sportowym ofiaruje więcej czasu niżeli innym zo
bowiązaniom.

Ale nie tylko w Rumunji sfery rządowe zdra
dzają silne zainteresowanie dla spraw sportowych, 
Prezydent Stanów Zjednoczonych niedawno u- 
czestniczyl w wielkiej imprezie sportowej, a znane 
są wycieczki i ćwiczenia sportowe, jakim się z 
zapałem oddawał w czasie konferencji wersal
skiej Lloyd George.

U nas z wybitniejszych osobistości najwięcej 
zamiłowania do sportu wykazywał marszałek 
Piłsudski, który bardzo często bywał na zawodach 
footballowych.

Drużyna śpiewaków I muzyków zawiązała się 
niedawno w Wiedniu. Składa się ona z członków 
Filharmonii wiedeńskiej i Związku śpiewaków 
wiedeńskich. Trening tego klubu objął znany 
sportsmen Putzendoppler.

Rugby. Anglicy zostali pobici w Niemczech róż
nicą 8:5.

Boksowanie. Cała Francja oczekuje z niecier
pliwością wielkiego zdarzenia sportowego, jakie 
nastąpi 27 kwietnia w Wiedniu. Mistrz Europy a 
ulubieniec Paryża, Carpentier ma się spotkać z 
Anglikiem Townley-em. Podróży Carpentiera do 
Wiednia będą towarz/ósyć sprawozdawcy i re
daktorzy poważnych pism sportowych. Po zawo
dach w Wiedniu, udaje się mistrz Europy do A- 
meryki, gdzie ma stoczyć dwie walki, z Tur, 
ney-em i Tonni Gibonsem. Oba te spotkania przy 
niosą mu ponad 100.000 dolarów. M. Sier.

ZE $ WIATA
WYJŚCIE PAPIEŻA POZA WATYKAN. Sprawa pro

jektowanego na środę popołudniu wyjścia Papieża poza 
mury Watykanu po raz pierwszy od roku 1870, w któ
rym wojska włoskie wkroczyły do Rzymu i obaliły 
władzę świecką Papieża zajmuje żywo opmję włoską. 
Papież przyrzekł nowopowołanym kardynałom amery
kańskim Hayesowi i Mundeleanowi, że poświęci budowę 
areny „Rycerzy Kolumba". Arena ta założona została 
na gruntach papieskich, ale ażeby do nich dojść, trzeba 
wyjść poza mury Watykanu. Niektórzy utrzymują, że 
Papież da się jeszcze- odwieść od zamiaru i że poleci się 
zastąpić w ostatniej chwili kardynałowi Gasparrlemu, 
ponieważ są głosy na dworze papieskim, że zerwanie 
z tradycją może być tłumaczoue jako osłabienie preten
sji Stolicy Św. do władzy świeckiej.

KOSZTA PROCESU HITTLERA, Koszta procesa 
Hittlera, który trwał przez 5 tygodni, wynoszą 102.000 
marek złotych. Nie wliczone są do tei sumy należno
ści śwdiadków i rzeczoznawców w wysokości 20.000 
mk zł.

NIEWIDZIALNA ŚMIERCIONOŚNA BROŃ. Jak po
daje „The Star", znakomity elektrotechnik i wynalazca, 
Grindell Matthews, odkrył promienie niewidzialne, z po
mocą których, operując aparatem specjalnie w tym celu 
skonstruowanym, będzie można — zdaniem wynalazcy, 
przesyłać energję elektryczną o olbrzymiej sile napięcia; 
energja ta stanowić będzie niesłychaną silę destrukcyj
ną, mogącą spalić i stopić wszystko, spotkane na swe] 
drodze.

Matthews spodziewa się, że promienie jego będą zna
komitym środkiem ochronnym przeciwko atakom samo
lotów na Londyn. Koszty uzyskania takiej energji, któ- 
raby działała w promieniu 50-cio milowym na wysoko
ści 5-milowego słupa powietrza, wynosić beda około 3 
miljonów ft. szterlingów.

Kultura parlamentarna 
i osobista w Anglji

Przed paru dniami w Izbie lordów doszło do 
zajścia, świadczącego o niezłomnem przestrzega
niu tradycji parlamentarnych w Anglji. Pewien 
konserwatywny lord rzucił twierdzenie, że pod* 
sekretarz dla spraw Irlandji, w czasse przygoto
wywania rokowań pokojowych między Anglią a 
Irlandią w r. 1920 dopuścił się był zdrady intere
sów angielskich, udzieliwszy iednemu z przywód
ców sinfeinistów informacyj, co do zamiarów rzą
du angielskiego. W ten sposób zaatakowany pod 
sekretarz zwrócił się do owego lorda, prosząc, by 
twierdzenie to powtórzył poza parlamentem, za
bezpieczającym mu nietykalność. Lord zadaniu 
temu odmówił, wobec czego dawny wicekról Ir
landii poruszywszy tę sprawę w Izbie lordów, za
żądał, by oskarżyciel cofnął swe zarzuty, o ile nie 
zgadza się powtórzyć ich poza parlamentem. Lord- 
kanderz, imieniem rządu poparł to żądanie, lecz 
oskarżający postawił wniosek zamianowania ko- 
misij śledczej, która rozpatrzy całą sprawę i da 
oskarżonemu możność oczyszczenia się z zarzu
tów.
Lord Curzon oświadczył jednak, że to sie sprzeci
wia tradycjom. Niema w Anglji zwyczaju atako
wania poszczególnych urzędników, gdyż każde po
dobne oskarżenie r.ależy wnieść na ręce przewo
dniczącego parlamentu. Pozatem jest rzeczą nie- 

| slychaną atakować kogoś, jeśli się nie ma zamiaru 
| umożliwić zaatakowanemu wdrożenia postępowa- 

nia sądowego. Jeśli więc lord nie cofraie swego 
twierdzenia, on, lord Curzon będzie zmuszony na
radzić się z rządem, iakie należy podjąć kroki, dla 
zachowania godności narlamentu. Groźba lorda 
Curzona, mieszcząca w sobie zapowiedź wyklu
czenia oskarżyciela na czas nieograniczony z po
siedzeń Izby, osiągnęła cel zamierzony. Afera za
kończyła się cofnięciem przez lorda wsizystkich 
2arzutów, uczynionych przezeń podsekretarzowi.

P Ł A S Z C Z E
A. BROSSi Kraków, ul. Fiorjańska 44

gumowe w bardzo wielkim 
wyborze nadeszły 396

□ □ Narożnk obok Bramy Fiorjańskiej. □ □

H zitM K ia !
Repr. Statter I Kiaoholz. Kraków. Karmelicka 28.



DZIAŁ GOSPODARCZY
O fuzje banków państwowych

Pośród minjatur
WIOSENNA WYSTAWA WIEDEŃSKA. — ZBIO-

RY POLSKIE. — AUKCJE ARTYSTYCZNE.

(w.) Z inicjatywy wiedeńskiego Towarzystwa 
przyjaciół obrazów i minjatur organizuje się we 
Wiedniu Międzynarodowa Wystawa Minjatur, w 
której wezmą udział muzea wiedeńskie, oraz wy
bitni zbieracze tego rodzaju sztuki z całego świa
ta. Protektorat nad wystawą objął Prezydent Re
publiki austriackiej a w komitecie honorowym wy
stawy znałaztl się cały szereg austriackich uczo
nych i polityków. Komitet wystawy zwrócił się 
pozatem do zbieraczy zagranicznych, aby wzięli 
udział w wiosennej wystawie wiedeńskiej. Na te
rytorium Polski prowadzi agendy komitetu wie
deńskiego p. Henryk Frenkel w Krakowie, do któ
rego też zwrócił się nasz współpracownik celem 
zasiągnięcia informacji, o ilości i stanie zbiorów 
minjatur w Polsce, które mogłyby wziąść udział w 
kwietniowej wystawie. Zbiory minjatur w Polsce 
nie są bardzo bogate, reprezentują  ̂ zaś po naj
większej części t. zw. szkolę wiedeńską minjatu- 
ry, pod której wpływem pozostawali również 
przeważnie, nieliczni polscy minjaturzyści. Zbiory 
krakowskie p. Frenkla są w dosłownem znacze
niu formalnem muzeum minjatury, obfitującem w 
prawdziwe cacka artystyczne tego rodzaju sztuki.

W  zbiorach p. Frenkla nie brak pięknych oka
zów minjatury polskiej, wśród których na szcze
gólne wyróżnienie zasługują dzieła mistrzóiw za
granicznych bawiących na dworze króla Stanisła
wa Augusta w czasach największego rozkwitu 
życia artystycznego Warszawy.

Minjaiturę polską reprezentują bezsprzecznie 
pierwszorzędne nazwiska Kosińskiego, Marszał- 
kiewicza, Michasia Weixelbauma i Lesseur-Leser- 
kiewicza.

Obok polskiej, reprezentowana jest w zbiorach 
p. Frenkla minjatura wiedeńska, francuska i an
gielska, żeby tylko wyliczyć parę kapitalnych mi
niaturek portretowych, sygnowanych przez mi
strzów tej miary co: Augustin, Dubowjak, de Briel,
E. W. Thompson, Fiiger, Era. Peter, Rockstuhl. 
Zwłaszcza kapitalna grupa znakomitego Jana 
Baptysty Augustina ulubionego minjaturzysty 
francuskiego z czasów porewolucyjnych (1759 ur.
— 1855 f )  wyróżnia się doskonałą kompozycją 
malarską i reprezentuje najlepsze lata tego dziw
nego malarza, który — godzi się tę rzecz zanoto
wać — uległ pod koniec swojego życia konkuren
cji.- własnej żony, również znakomitej minjatu- 
rzystki tego czasu.

Minjatury znajdujące się w omawianych zbio
rach pochodzą ze źródeł najrozmaitszych. Były 
starannie prze lata zbierane i dobierane, a duża ich 
część przybytta do Krakowa z Wiednia, gdzie po 
przewrocie w roku 1918 odbywały się t. zw. auk
cje artystyczne, na których wysprzedawamo zbio
ry członków b. rodziny cesarskiej. Ponieważ 
chętnych nabywców było wielu, ceny były bardzo 
wysokie, przelewały się miljony koron austriac
kich, w czasie kiedy stosunek korony do dolara 
wyrażał się...... ale mniejsza o to jak się wyrażaj!

Były to biljony marek polskich...
Obecnie Wiedeń, który się przed paru laty wy

zbył tylu swoich bogactw artystycznych, urządza 
międzynarodową wystawę minjatur, która skupi 
w gustownych salach „Albertina“ eksponaty za
kwalifikowane przez specjalną komisję, jako godne 
wystawienia.

Ze zbiorów p. F. weźmie udział w wystawie oko
ło 30 minjatur pierlwszorzędnej wartości, których 
część została już do Wiednia wysłana, parę zai 
przepięknych portrecików roccocowych piękności 
„pakuje się“, jest bowiem — „na wyjezdnem“.

Na j wy k w intn iejsze

OBUWIE
p o  cenach fabrycznych poleca

KORAB
Kraków, SZEWSKA Ł. 17
na sezon w iosenny najnow sze m odele  
_____________ w iedeńskie .

Najtan ie j po cenach fabrycznych

wełny na suknie, kostjumy i ubrania męskie

Nowości wiosenne i szkoty
poleca 418

Jan SIEKIERSKI —  Kraków
■'iorjańska 30, II. p.f naprzeciwko domu Matejki.

Na posiedzeniu Rady finansowej z 4 kwietnia 
br. pod przewodnictwem Premiera Grabskiego, 
przedstawił wiceminister Rybarski jako referent 
projekt fuzji banków państwowych. Zasadą pro- 
jetku było utworzenie nowego Banku akcyjnego 
dla całego państwa z siedzibą w Warszawie, pań
stwo daje jako aport majątek Banku Krajowego, 
Banku odbudowy, Zakładu Kredytowego Miast 
Małopolskich w Krakowie i Banku Komunalnego 
Kas Oszczędności w Poznaniu?, aporty te mają czy
nić razem 60% kapitału akcyjnego, a 40% mają 
dać samorządy.

Głównem zadaniem tego nowego Banku ma być 
rozwinięcie kredytu długoterminowego, referent 
kilkakrotnie odnosił, że wyobraża sebie, że się u- 
tworzy z tego banku wielka instytucja kredytu 
długoterminowego, jak np. Credit Fomciere w Pa
ryżu.

Pozatem ma być powyższy Bank bankierem 
państwa i przedsiębiorstw państwowych, ale zda
je się, że ta czynność byłaby uboczną, ponieważ 
Bank państwowy nie może czerpać kredytu z ban
ku emisyjnego, bo inaczej pośrednio państwo by 
cezrpało kredyt, oo nie jest dozwolone, a pozatem 
miałby Bank tylko te fundusze do dyspozycji, któ
re chwilowo państwo, hib zakłady państwowe 
miałyby wolne.

P. K. O. i Bank Rolny mają według planu refe
renta dalej pozostać, Bank Budowlany, gdzie pań
stwo ma 51% akcyj pozostanie jako zwyczajny 
Bank akcyjny, a akcje będące w posiadaniu Pań
stwa zostaną sprzedane.

W  dyskusji referent wyjaśnił, że wyobraża so
bie, że przez taką organizację potrafi się oszczędzić 
dużo na kosztach, a ściągnie się w znacznej mierze 
kapitał zagraniczny, — na który głównie referent 
Uczy.

Zachodzi pytanie, czy cel, dla którego mają być 
sfuzjonowane wszystkie instytucje dzisiaj działa
jące każda w swoim zakresie, rzeczywiście zosta
nie osiągnięty przez fuzje. Otóż w tym względzie 
niema najmniejszej wątpliwości, że kredyt zagra
niczny długoterminowy na długi czas jest dla nas 
zamknięty, potrzeba będzie kilku lat stabilizacji, 
ażeby długoterminowy kredyt w ogólności był 
możliwy, przedewszystkiem musi się ruszyć kre
dyt taki z funduszów krajowych, a dopiero za tym 
kredytem może iść kredyt zagraniczny.

Kredyt długoterminowy jest obecnie zupełnie 
zniweczony z powodu spadku waluty i z powodu 
braku zaufania do stałości waluty, a ponadto z po
wodu wysokiego oprocentowania, które się uzy
skuje w kredycie bieżącym. We Wiedniu, gdzie 
waluta już jest stabilizowana blisko l 1/* roku, je
szcze niema mowy o kredycie długoterminowym. 
Za kilka lat skoro oszczędności miejscowe będą 
lokowane w kasach, skoro może Kasy Oszczędno
ści i nasze Banki emisyjne, akcyjne i publiczne 
będą mogły na rynku wewnętrznym przynajmniej 
niewielką ilość sprzedawać listów zastawnych, to 
mpże być, że wtedy przy bardzo dobrych stosun
kach wewnętrznych i zewnętrznych będzie można 
pierwsze kroki czynić dla lokaty naszych listów 
zastawnych i obligacyj komunalnych — bo o to 
się głównie rozchodzi — zagranicą.

Ale wtedy tytuł Banku państwowego będzie ra
czej szkodził, aniżeli pomagał, bo państwa euro
pejskie nadużyły zaufania ludności, a zwłaszcza 
tyczy się to tych państw, które żyły z dewaluacji, 
które zniszczyły rentę i miliony ludzi przyprawiły
o kompletną ruinę majątkową.

Doświadczenie też uczy, że odbudowa kredytu 
wewnętrznego i zagranicznego idzie raczej po linji 
kredytu prywatnego i dlatego to należy przynaj
mniej to, co się uratowało z powodzi inflacyjnej, 
te organizacje społeczne, które przetrwały zgnili
znę gospodarczą, spowodowaną przez złą gospo
darkę państwową utrzymać i należy najkonserwa- 
tywniej w tym względzie postępować.

Kredyt społeczno - gospodarczy znacznie więcej 
ucierpiał, niż kredyt prywatny, ciała publiczne 
dzisiaj trudniej dostają kredyt, aniżeli prywatni, 
wszak jedyna instytucja, która będzie rozdzielała 
kredyt, to jest Bank emisyjny wszystkim będzie 
miała prawo udzielać kredytu, ale nie Państwu.

Nie ulega tedy wątpliwości, że pomysł utworze
nia jakiejś nowej organizacji wielkiej państwowej 
bez nowych funduszów, lecz jedynie przez przela
nie majątków istniejących organizacyj państwo
wych i niepaństwowych o charakterze społecz
nym, jest pozbawiony wszelkiej podstawy realnej.

Dlatego z wyjątkiem Banku Odbudowy, który 
zawsze był przy Banku Krajowym i może być 
przez Bank Krajowy prowadzony, pozatem nale
ży istniejące organizacje zostawić, ich inicjatywę 
gospodarczą raczej wzmocnić, a ciągłe zamiary

przeistaczania podmin©#ują działalność, która
i tak jest bardzo ciężką w dzisiejszych warunkach.

Bank Krajowy — powstały w Małopolsce roz
winął za czasów austriackich działalność swoją in- 
tenzywną właśnie dlatego, że miał zakres ograni
czony do jednego kraju. Taksamo inne Banki kra
jowe w dawnej Austrji rozwijały się bardzo do
brze i skutecznie działały z tych samych powodów. 
Wojna oczywiście osłabiła w wysokim stopniu 
działalność tego Banku a w jakiś czas po przewro
cie przekształcono ten Bank pierwotnie ograniczo
ny do Młopolski na Bank państwowy, tak, że głó
wną jego siedzibą jest obecnie Warszawa, a w 
Małopolsce pozostały tylko filje, tak iak się obe
cnie tworzą i potworzyły filie Banku Krajowego 
w innych miastach naszego państwa.

Już to przeistoczenie Banku Krajowego na o- 
gólno - państwowy zmienił jego kierunek o tyle, 
że dla miejscowych spraw gospodarczych Mało
polski przestał on być tym centrem inicjatywy, Ja
kim był dawni-'j. Jednakże jeszcze w czasie, gdy 
zakres działania Banku Krajowego był ograniczo
ny do Małopolski, to jest przed wojną, miasta od
czuwały potrzebę utworzenia osobnej społecznej 
organizacji kredytowej dla miast i Związek Miast 
większych dawnej Galicji w tym kierunku kilka
krotnie zajął stanowisko i zgłaszał rezolucje do 
rządu.

Gdy z inicjatywy naszej w dawnej Austrji u- 
chwalono za ministra Bilińskiego w  r. 1910 usta
wę mieszkaniową, okazało się, że również dla tej 
tak ważnej dla miast sprawy, potrzeba u nas spe
cjalnej instytucji gospodarczej kredytowej dla 
miast. To też po wybuchu wojny reprezentacja 
polska w parlamencie austriackim, domagała się 
od Rządu austriackiego bardzo usilnie utworzenia 
osobnego Zakładu Kredytowego dla miast Mało
polski, którym groziło wówczas kompletne ban
kructwo. Rząd austriacki wentylował już wów
czas kwestję rozszerzenia działalności1 dawnego 
galicyjskiego Zakładu wojennego przy Banku Kra
jowym (obecnie Banku odbudowy) w ten sposób, 
ażeby utworzenie osobnego Zakładu dla miast 
stało się zbytecznem, ale wtedy nasza delegacja: 
parlamentarna jednomyślnie wyraziła zapatrywa
nie, że musi być utworzony osobny Zakład dla! 
miast, jeżeli jego działalność ma być energiczną
i skuteczna i wówczas to prezes Biliński uzyskał 
od rządu austriackiego po wielu bardzo usilnych 
staraniach utworzenie takiego osobnego Zakładu.

Zakład ten też bardzo wiele zdziałał w czasie 
wojny, tak pod względem kredytu dla gmin miej
skich, jak i dla ludności miejskiej pod względem 
aprowizacji, pod względem kredytu dla remontu 
domów etc., etc."

Po przewrocie — znów za ministerstwa Biliń
skiego — Zakład zmienił swój statut w tym kie
runku, że przemieniono go na zwyczajny Zakład 
Kredytowy dla miast, to znaczy odebrano mu ce
chę wojennego Zakładu i Rząd polski dając pierw
szą dotację wyraźnie zaznaczył, że domaga się, 
ażeby Zakład utworzył wielką organizację mie
szkaniową dla Małopolski i żeby Zakład szczegól
nie zajmował się kredytem aprowizacyjnym dla 
miast, dla konsumów etc.

Od samego początku, a więc jeszcze za czasów, 
kiedy Zakład miał cechę wojennego Zakładu, sta
tut zapewniał Związkowi małopolskich miast za
stępstwo znaczne, przechodzące */» część człon
ków Rady Zakładu, mimo, że miasta miały tylkoi 
bardzo drobny udział pieniężny w  Zakładzie.

W  ostatnich czasach miasta zwiększyły swoje 
udziały i dążyły do uniezależnienia się od rządu, 
ale dewaluacja pieniędzy i zły stan finansowy, 
miast stały dotąd na przeszkodzie zorganizowaniu 
tej akcji na większą skalę.

Skoro tylko widoki się poprawiły co do finan
sów miejskich, już Zjazd Miast 15 grudnia 1923 r. 
powziął uchwałę, domagającą się uniezależnienia 
Zakładu od Rządu, to jest nabycia udziałów od 
Rządu — i skoro się to stanie — uruchomienia! 
Kas oszczędności.

Dotąd jednak załatwienia od Rządu nie otrzy
mały, a na zjeździe miast, który się odbył 5 kwie
tnia b. r. ponowiono tę uchwalę i odniesiono się te
legraficznie do Rządu z wyjaśnieniem, że miasta 
nie domagają się darmego przeniesienia udziałów,
— jak mylnie widocznie poinformowany p. wice
minister Rybarski oświadczył na Radzie finanso
wej, lecz gotowe są za udział rządowy zapłacić, 
ale oczywiście ta sprawa wymaga racjonalnego 
traktowania i odpowiedniego czasu.

Zakład Kredytowy wywiązuje się ze swoich 
zadań należycie, zorganizował aprowizację miast, 
zorganizował Spółkę Mieszkaniową dla miast ma
łopolskich, która dotąd wybudowała Wj różnych



miastach 350 ubikacyj i 100 dalszych ubikacyj jest 
pad dachem.

Gdy Polski państwowy fundusz mieszkaniowy 
utworzony na wzór austriackiego w roku 1919 o- 
kazał się biurokratycznym, i zupełnie niezdolnym 
do działania, wtedy z inicjatywy Zakładu — za 
ministra Steczkowskiego — zdecentralizowano 
akcji; mieszkaniową i Zakład rozwinął na tym 
punkcie bardzo skuteczną działalność dla Małopol
ski. Przy pomocy pożyczek ulgowych mieszka
niowych wybudowano w Małopolsce około 2.500 
ubikacyj. Ustawa o rozbudowie miast sprawę mie
szkaniową załatwia wedle myśli poruszonej pnzez 
Zakład i porzuca centralizację jako szkodliwą
i Zakład miał zajmować się głównie sprawami 
mieszkaniowemi odnośnie da Małopolski.

Na polu kredytu dla gospodarczych orgamizcyj 
społecznych Zakład rozwinął bardzo intenzywną
i skuteczną działalność.

Nie było tedy najmniejszego powodu do centra
lizowania wszystkiego w  Warszawie we formie 
jakiejś nowej nieuchwytnej biurokratycznej insty
tucji.

W  tem miejscu muszę podnieść że nie podzielam 
zupełnie zapatrywania wyrażonego przez p. Dra 
Steczkowskiego w „Czasie", że byłoby dobrze 
sfuz jonizować Zakład nasz z Bankiem Krajowym. 
Przypominam tutaj, że p. Dr. Steczkowski w 
chwili powstania tego Zakładu był największym 
przeciwnikiem sfuzjonowania go z dawnym Gali
cyjskim, lub Bankiem krajowym podając słusznie, 
że ma zupełnie odrębne zadania.

Obecnie Bank Krajowy przeistoczył się na pań
stwowy z siedzibą w Warszawie, tem mniej tedy 
jest podstawy do mniemania, źe byłaby pożyte
czną fuzja Zakładu Kredytowego, działającego wy
łącznie dla miast na terenie Małopolski z Bankiem 
Krajowym, zwłaszcza, że założeniem instytucji 
dla miast jest właónie reprezentacja miast w jej 
ziarządzie a p. Dr. Steczkowski w tym samym ar
tykule sprzeciwia się myśli projektowe ej przez 
referenta p. wiceministra Dr. Rybarskiego, ażeby 
obok państwa miały udział w  Banku Krajowym 
także samorządy.

Jeżeli jest złerm zniesienie indywidualności Ban
ku Krajow^o dla jakiejś nowej formy biurokraty
cznej, proponowanej obecnie przez Rząd, to rów
nież jest szkodllwem zniesienie indywidualności 
Zakł talu Kredytowego miast małopolskich dla ja
kiejś niezrozumiałej fuzli z Bankiem Krajowym. 
Zjazd miast 5 kwietnia br. dał też temu v. yraz po
nawiając usilnie swoją uchwalę z 15 grudnia 1923 r.

Zakład sam się utrzymuje i nie żąda wcale po
mocy pieniężnej od Rządu — a skoro Rząd pozbył 
udział swój w Banku Budowlanj-m — gdzie Rząd 
ma większość akcyj — osobom prywatnym, to nie
ma powodu, ażeby odmówił przeniesienia udziału 
miast na miasta i referent p. wiceminister Rybar- 
ski też wyraźnie oświadczył na Radzie finanso
wej 4 kwietnia br., że niema w tym kierunku 
przeszkody, był tylko mylnego zdania, że miasta 
chcą nabyć te udziały za darmo, podczas gdy Zjazd 
miast oświadczył wyraźnie, że za te udziały chce 
zapłacić Rządowi. Dr. Adolf Gross.

Obciąienie podatkowe
w Gdańsku

W  Gdańsku śruba podatkowa została silnie na
ciśnięta. Około 20 podatków pośrednich i 24 bez
pośrednich obciąży produkcję i handel, to też do
chód sfer gospodarczych podlega prawie w 4 pią
tych konfiskacie na rzecz skarbu. Przedsiębior
stwa przemysłowe płacą obecnie przeciętnie 15 
razy tyile podatków, aniżeli przed wojną. I tak po
datek dochodowy wynosi 50 procent od przychodu, 
majątkowy 2 procent, gruntowy 2 procent, obro
towy 2.5 procent, podatek od płac 10 procent, ko
ścielny 10 procent od podatku dochodowego, prze
mysłowy 10 procent od dochodu itd.

Również ogromnie wysokie są w Gdańsku nalc- 
żytości sądowe i notarjalne. I tak wpis do hipoteki 
kosztuje około 10 prc. od sumy pożyczkowej, na
leżytość od kupna (sprzedaży) wynosi około 10 

procent ceny kupna tytułem kosztów sądowych i 
notarjalnych, od kontraktu założenia spółki z ogr. 
odp. płaci się 17.4 procent naileżytości, od kontra
ktu założenia spółki akcyjnej należytość wynosi
21 procent od kapitału spółki, a należytość od kau-

Poszukiwania towarów:
D la  naszych abonentów ze sfer kupieckich i  prze

mysłowych otw ieramy wzorem zagr. b e zp ła tn ą  
rubrykę ogłoszeń d la  poszukiw ania towjarów. A bo 

nenci nasi pragnący korzystać z  tego udogodnie
nia, nadsyłać m ogą pod  adresem R edakcji (K ra 

ków , Dunajewskiego 4) brzm ienie i  adres firm y  

poszukującej oraz wyszczególnienie poszukiwanego 

towaru. O dpow iedzi wysytaó będą firm y  oferujące 
wprost pod podanym i adresam i.

cji hipotecznej 5 procent. Toteż sfery gospodarcze 
Gdańska zwalczają usilnie politykę finansową Se
natu jako rujnującą przemysł i handel.

Sprawozdanie z rynku
chemiczno-farmaceutycznego

Londyn, dnia 30 marca 1924.
Pierwszy kwartał w tym roku zakończył się 

pod znakiem bardzo ubogich transakcji ..a tym 
rynku, który niema widoków rychłego ożywienia- 
ze względu na niepokojącą kwestję robotniczą. Z 
drugiej strony nagła i zbyt gwałtowna zwyżka 
franka francuskiego wpłynęła również ujemnie.

W  drogach surowych niema zbytnich zmian — 
główne zainteresowanie koncentruje się w licyta
cjach. Na olejek anyżowy jest większy popyt dla 
Kontynentu, który również zagarnia wsz3rstkie ła
dunki japońskiego olejku miętowego natychmiast 
po przybyciu. Menthol jest cokolwiek przystęp
niejszy jednakże bez ożywienia. Są starania, aż?by 
podbić cenę olejku cytrynowego u samego źródła, 
korzystając ze szczupłości zbiorów. Biały pieprz 
Muntok był poszukiwany i droższy tak przy na
tychmiastowej, jak i późniejszej dostawie. Za imbir 
żądają wyższych cen — gałka i kwiat muszkatu- 
łowy są mocne i droższe, podczas gdy goździki 
Zanzibarskie są przystępne. Szelak był nieczynny. 
Rtęć miała nową ostrą zwyżkę, a sole rtęciowe ró
wnież.

W  chemikaliach farmaceutycznych obroty są 
całkiem ograniczone, ale nastrój ogólny stały. Ace
tanilid jest raczej przystępny — aspiryna nieregu
larna z tendencją raczej słabą, a bromek amonu 
jest mocny. — Cale. lact. jest tańszy u samych 
producentów. — Fenazon pójdzie w górę ze 
względu na wysokie ceny, jakich żądają na Konty
nencie. — Sulfonal jest niższy, a Acid. salic. nieu
stalony

Co się tyczy chemikaliów przemysłowych — 
smutny stan transakcji, o którym już donieśliśmy, 
utrzymuje się w dalszym ciągu.

Wyższe: Chrysarobin, Siemię konopne, Kwiat 
muszkat., Sole rtęciowe, Rtęć, Gałka muszkat., 
Pieprz, Pirydyna, Wosk pszczelny, Wosk-parafina.

Mocniejsze: Olej anyżowy, Guiacol carb., Olej 
cytrynowy.

Przystępniejsze: Acetanilid. Aspiryna, Cynamon, 
Tran, Heksamin, Ol. lniany, Platyna, Olej rzepa
kowy.

Niższe: Cale. lact., Casia fistuia, Olej kokosowy,
Ol. palmowy, Maź, Sulfonal.

Kronika gospodarcza
KALENDARZ PODATKOWY. W  kw ie tn iu  przy

padają. term iny wpłat następujących ważniejszych 
podatków  bezpośrednich:

Do dn ia  15 kw ie tn ia  wpłaccna być w inna  1-s.za 

ra ta  podatków  gruntowych.
Do dn ia  15 kw ie tn ia  wpłacony być m usi podatek 

przemysłowy od obrotu najm nie jszych przedsię* 

biorstw z dru>giiiego półrocza 1925 r.
Do d n ia  15 kw ie tn ia  uiszczono być mniszę m iesię

czne w płaty od obrotu, osiągniętego w  m arcu br.
Do dn ia  23 kw ie tn ia  złożone być wanny zeznania 

do podatku dochodowego na rok 1924 pnzez osoby 
fizyczne i spadki, walcujące w  dn iu  1 m a ja  br.

W  dn iu  23 kw ie tn ia  up ływ a term in  wpłacenia 
przez osoby praw ne całoi kwoty podatku dochcdo» 

wego, przypadającego od dochodu, wykazanego w  

zeznaniach za rok 1923.
Nadto w ciągu 7 dn i od dokom in ia  w ypłaty upo

sażeń uiszczony być w inien —  ja/k co m iesiąc — po? 

datek dochodowy, potrącony przez pracodawców.
Wreszcie płatne być w inny  bez zw łoki wszystkie 

te podatki, n a  które p ła tn icy  otrzym ali nakaizy p ła t
nicze ze wskazaniem  term inu  płatności w kw ietn iu .

Pozatem w dalszym  ciągu egzekwowane będą za» 
ległości drugiej raty podatku majątkowego, niewpła- 
conej w term in ie  płatności, k tóry up łyn ą ł dn ia  20 

m arca br.
PIERW SZA  RATA PODATKU MAJĄTKOWEGO 

PŁATNA 10 CZERW CA R ada m in istrów  zatw ier

dz iła  projekt śc iągan ia  podatku majątkowego przez 
w ładze skarbowe I  instancji. W edle tego zarządzę* 
n ia  ściąganie pierwszej raty  podatku majątkowego 
m a nastąp ić  w  CEasde od 10 czerwca do 10 lipca., 
przyczem zaliczki n a  konto podatku majątkowego 
ju ż  uiszczone, będą wliczono dopiero przy następ

nych ratach.
Funkcje w ładz I  instancji będą pełn ić kom isje i 

podkom isje szacunkowe.
W PŁY W Y  Z DANIN W EDŁUG BYŁYCH ZABOROW .

Główny urząd Kasowy opracował niezmiernie ciekawe 
zestawienie wpływów z danin publicznych i monopoli 

według b. zaborów. — Zestawienie to wskazuje, w ja
kim stopniu ludność obszarów, odpowiadających byłym 
zaborom ponosi ciężar utrzymania Państwa, porówna
nie zaś wpływów według lat daje obraz stopnia gorli
wości, z jaką płacone są poszczególne podatki przez 
ludność różnych dzielnic 1 jej zdolności podatkowej.

W  r. 1922 z danin publicznych i monopoli wpłynęło z 
całej Rzeczypospolitej bez Górnego Śląska 265.579.193 
fr. zł., w czem były zabór rosyjski wpłacił 60%, b. za

bór austrjacki 18.8% i były zabór pruski 2 1 .2 % .
W  r. 1923 wpływ łącznie z Górnym Śląskiem dal

29S.307.295 fr. zł., w czem b. zabór rosyjski 59.9%, 
b. zabór austrjacki 20.6%, b. zabór pruski-bez Górnego 
Śląska 15% i Górny Śląsk 5%.

Przy porównaniu wpływów z poszczególnych danin 
otrzymujemy stosunek następujący:

Podatki bezpośrednie w r. 1922: b. zabór rosyjski 
67%, b. zabór austrjacki 17%, b. zabór pruski (bez Ślą
ska) 16%; w r. 1923 zaś: b. zabór rosyjski 67%, b. za
bór austrjacki 19%, b. zabór pruski (b£z Śląska) 1 2 .5 % ,  
Śląsk 1%.

Podatki pośrednie w r. 1922: b. zabór rosyjski 45%, 
b. zabór rosyjski 5% , b. zabór austrjacki 25%, b. za
bór pruski (bez Śląska) 19.7% i Śląsk 0.3%.

OBIEG BANKNOTÓW z końcom m arca w ykazał 
s ilny wzrost, 7522 try ljonów  obieg podniósł się n a

000 try ljonów  trłównio wskutek zw iększenia kredy# 
tów gospodarczych oraz dalszego skup i w alut. Obe
cna wartość obiegu wynosi ju ż  około 333 m iljonów  
franków  złotych.

LOMBARDOWANIE PAPIERÓW  DYWIDENDO* 
WYCH. —  W  kolach bankowych w  zw iązku * 

gwałtownym  spadkiem  kursów  akcyj, dyskutow aną 
jest m yśl stworzenia przy wydatnej pomocy rządu 

syndykatu bankowego, k tóry um ożliw iłby  szerokim 
sferom akcjonarjuszów  lom bardowanie aikcyj pod 

dogodnym i w arunkam i.
W ysokość udzielanych poszczególnej osobie kre

dytów  lombardowych nie mogłaby przekroczyć 5 mj* 
ljardów  marek polskich, przyczem pożyczanohy 23 

prc. kursowej wartości akcji.
W  ten sposób posiadacze akcyj; potrzebujący go

tówki, n ie  byliby zmuszeni do sprzedawania akcyj 
w najbardzie j niedogodnej chw ili, co Rinniejszyłoby 
bardzo znacznie nodaż, a tem  samem przyczyniłoby 
się do opanow ania sytuacji n a  rynku  aukcyjnym.

ULGI CELNE. 14 bm. odbędzie się posiedzenie komite
tu Rady ekonomiczne] Rady ministrów w smawle zmlc 
w rozporządzeniu o ulgach celnych. Zmian dotyczyć 
mają należytość! celnych przy wywozie kwasu azoto
wego, naftoleju, benzolu, i t. p., margaryny, przędzy 

bawełnianej Itp.
OŻYW IENIE W  PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM. Ze źró* 

dta w iarogodnego in fo rm u ją , że w składach fahiy- 
cznych łódzkich n io  m a  obecnie a n i jednego metra 
letnich towarów. Fabryki, p racu ją  sześć dn i w  tygo» 
dn iu . W yprodukow any towar natychm iast zostaje 

rozspnzodany.
HOROSKOPY EKSPORTOW E DLA PRZEMYSŁU 

W ŁÓKIENNICZEGO. Głównymi rynkami zbytu dla pol
skiego przemysłu włókienniczego są, jak nas hrformuią 
z kompetentnego źródła, Konstantynopol i Angora, a na
stępnie Południowa Ameryka. Według śoisłych obliczeń 
głównie na tych rynkach polski przemysł włókienniczy 
będzie mógł przemóc konkurencję włoska 1 czeską.

Ceny ziemiopłodów
Lwów, 9 kwietnia. Przy licznym udziale obroty 

skromne, ogólny obrót około 105 tonn, tranzakcje 
żytem, jęczmieniem i mąką prowincjonalną. Zwięk
szona podaż żyta i owsa, zainteresowanie słabe, 
tendencja utrzymana .usposobienie spokojne. No
towano w mili. mkp.: pszenica krajowa (73—74) 
36—39 szac., żyto małopolskie (68—69) 23—24, 
jęczmień małopolski brow. 22—24 szac., — prze
miałowy 18—19, owies małopolski (44—45) 21—23, 

żyto małopolskie 19,5—20,5.
Poznań, 9 kwietnia. W  milj. mkp. za 100 kg. Zyto

19—21, pszenica 35—39, jęczmień 19, browarowy 
2?—24, owies 19—21, mąka żytnia 70 prc. z wor
kiem 31,5—3(>,5, pszenna 65 prc. z workiem 64—68, 
ospa żytnia 13,5, pszenna 14,5, seradela 14— 16, 
ziemniaki fabryczne 4,5—4,8, jadalne 5,4—6, groch 
polny 20—26, Victoria 50—60, koniczyna czerwona 
120—230, biała 220—350, tatarka 26—30, łubin nie
bieski 11— 13, żółty 12— 16, słoma żytnia luźna i 
prasowana 4,6—5,2, siano luźne 5—5,5, prasowane
9,5—30,5, usposobienie spokojne.

Warszawa, 9 kwietnia. Wskutek braku gotówki 
na rynku zboż. tend. słaba. W  obr. nieoficjalnych 
not. za 100 kg w milj. mkp. franco stacja załad.: 
Pszenica 40—43, żyto 22, owies 22.5, jęczmień 26—
26.5, rzepak 65, otręby pszenne 15—15.5, żytnie 
12—14, makuchy lniane 31, — rzepakowe 27. Za
1 kg w tys. mkp. franco Warszawa: mąka pszenna 
50 prc. 750 — 70 prc. 400—380, — żytnia 50 prc. 
530, — 70 prc. 400.

Giełda poznańska
Poznań, 9 kwietnia. Za 100 M P. nominalnie (w tysią

cach marek polskich).

B. Kwilecki Iskra

B. Przem. 8C0 Lubań 20000

B. z. sp. zar. 1900 Roman May 7000

P. Bank Ziem. Marynin

P . Bank Handl. 800 M łynotwóm ia 220

Arkona Młyn Ziemiański 300

Barcikowski P łótno 140

Brow. Krotosz. 650 Pap. Bydgoszcz

Cegielski 190 Piechcin

Centrala Roi. 60 Poz. Sp. Drzew. 380

Centrala Skór 700 Tkanina

C. Hartw ig 150 Unja 2250

Hartw ig Kantor. Wojciechów

Hurt. Droger. W yt. Chemiczna 70-75

Hurtownia Zw. 27 Wyroby ceramiczne

Herzfeld Yictorius 1200-1150 Zj. Brow. Grodz.



K raków , 10 kw ie tn ia  1924

A K C J E
Transakcje w tysiącach marek

A K C J E
Transakcje w-tysiącaeh marek

d z i ś 9/lV. d z i ś 9/IV.

1430-1405 1600-1550 Fabr. cukr. w Chodorowie 17000 17700-17800
. tmpex 100-95 100 Elentr. Sitrsia . . . . 1140—1100 1100—1125
„Pharma" (B. Jawornicki) 2750 2875—2775 Zakłady przem. .Ryngraf*
Bracia Rolniccy . . . . S. W. Miemojowaki. . . 2100—2075 2150 -2300
„Poiski GioO* . . . . . 700 Fabr. kap. w Myślenicach
C. Hartwig, Poznań .  . Bank Przemysłowy . . . 1800-1500 1700— 1750
Żegluga Polska . . . . 465 Bank Hipoteczny . . . .
Zieleniewski . . . . . 37500-37750 38250-38400 Bank Małopolski . . . . 2325—2300
Warsz. Parowozy . . . . 1325 Ziemski Bank Kredyt.. . 525 550-575
Cegielski, Poznań . . . 1925—1900 2200-2100 Powszechny Bank Kredyt.
„Potęga" Tow. huty żel. Akc. iiank Związkowy . .
.Lemiesz . . . . . . . Bank Komercjalny . . .

2500-2400 2550 -2625 Bank Kred. w Warszawie 270
„Pocisk . . . . . . . . Bank Zw. Spółek Zarób. 20000 21000 19500—20000
Automotor. . . . . . . Bank Zachodni................
Portland-Cem. Szczakowa

63000 65000—65750 3000-2950 -.o
17250— 17400 18000— 18500 *

9000-8900 8850—9000
1825—1775 1875—1900

Oikos . . . . . . . . a 14500
.Pokucie* Naft. S.A. .  . 1850-1820

950 1025 20000
Strug . . . . . . . . . 6000 6100- 6250 C h y b ie ............................ 26000 -25500 26500
Syndykat Kosz.. Kraków . Orthwein i Karasiński .
Tłuszcze Trzebinia. .  . 15000 A zo t, * . . . . . . . . 1350 1375
.Krakus" . . . . . . . 315U—3100 3100-&350 11025
Porcelana Ćmielów* , * 2700 2750 K ucharsk i................ .... .

Kraków, 10 kwietnia. — Warunki nie sprzyja
ją trwałemu polepszeniu się tendencji. — Po kró
tkotrwałych zwyzkach następuje natychmiast 
reakcja, wywołana niewątpliwie niechęcią do an
gażowania się w grze gielldowej na dłuższą metę. 
Na osłabienie tendencji wpłynęły ponadto nieko
rzystne wiadomości z giełdy wiedeńskiej. Zniżka 
kursów przeciętnie wynosiła około 5 prc.

Na giełdzie pieniężnej zaznaczyła się silna po
prawa dewizy Paryż i Zurych.

AKCJE NA POGIEŁDZIE 

Jaworzno 96,500—95, po 100 sztuk 89000, po 25 

uli. 96.500, Gazy wschodnie 112.000 towar, Gazy

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 10 kwietnia. (Cyfry w tysiącach).

Bank Dysk. Warszawski 25000.
Bank Handlowy 27—25500—26000.
Bank dla Han. i Przem. 4000—3950—4150.
Bank Kredytowy 1900.
Bank Polski Handlowy w Poznaniu 8—8500.
Bank Polski przem. we Lwowie 1500 1600.
Bank Zachodni 9100—8750.
Bank Zw. Sp. Zar. 19—18500—19000.
Kijew ski 1 Scholtz© 1225—1350—1300.
Chodorów 17000.
Czersk 2200—2250.
Michałów 2250.
Warsz. Tow. F. Cukru 13500—14500.
Warsz. T. Kop. Węgla I 18400, III 18600-19250.
II. Cegielski 2—1900.
Lilpop, Rau 1 Ska 2200—2350 
Modrzejewskie 32000.
Norblin, Br. Buch 1900—2300.
Ostrowieckie zakl. 34—35250.
Orthwein i Karasiński 1900.
Rohn, Zieliński i Ska 1350.
Fitzner 27—28000.
Starachowice 12,400—13,300.
Ursus 3350.
Parowóz 1450—1375 1400.
L. Zieleniewski 39,750.
Zawiercie 180.
Żyrardów 1,425— 1,510.000.
War. Tow. Transp. i Żegl. 700—675—700.
Spiess i Syn 3600.
Ćmielów 2700—2750.
Elektryczność 6200.
Haberbusch 1 Schiele 25500.
Spirytus 7900.

Polska Nafta 1700—1725.
Bracia Nobel 6250—6OSO 6200.
Siła i Światło 2100—2050.
Ekspl, Soli Potasowych 18500.

Warszawsko giełdo pieniężno
Warszawa, 10 kwietnia (cyfry w tysiącach). 

N. York 9.350-9.300, Lond. 40 600 40.350 Pa- 

rVt 573'/a 568‘/n, Wiedeń 132.10 131. Praga 2779/io- 

^58 800 Włochy 418—415 Belgja 480—4857* 

^■waicarja 1,645-1.63 5 Holandja 3490-34671/* 

! , 'mk zloty 1800, bony złote 1350 1400, miljo- 

nówka 1050, pożyczka złota 10000.

i zachodnie 112,000 towar. Len 1S00. Węgłów ki 100 

j do S2, Lokomotywy 1700 towar, Nafta Krosno 

1650—1750, Nobel 6100, 4 p<rc. listy zast. Banku 

Kraj. 12,200.000 za 100 koron, 8 prc. poż. złota z 

1920 r. 13,500.000 za 10 złp.

WALUTY I DEWIZY W  OBROTACH 

BANKOWYCH

Waluty: Dolary 9,413.

Czeki: Nowy Jork 9,400. Paryż 575. Zurych 

1,655—1,658. Wiedeń 1331/,—133s’<—133. Praga 

278 278 i pół do 278 i trzy czwarte.

D z i s le l s z a  g i e ł d a  w  z u n g c t i o

Zurych, 10 kwietnia, otwarcie giełdy. New- 
Jork 5.76. Lon. 24 6V/i. Paryż 34 20. Wiedeń 
80.2S/»a. Praga 16 80. Włochy 25.25. Belgja
29 221/2- Budapeszt 77.50 Helsingfors L41/*. Sofja 
415. Holan. 2118/e. Christjanja—.—.Kopenhaga
94.50. Stokholm 150 50. Hiszpanja 76.13. Buka
reszt 2 981/*. Berlin 122. Belgrad 710. Konstanty
nopol —. Medjolan —.—. Bruksela —.—.

KALENDARZYK GIEŁDOWY
WYPLATA DYWIDEND.

Polska Foresta, S. A. we Lwowie wypłaca za 1922/23 
dywidendę na kupon Nr. 2 po Mk. 1.000 w kasie biura.

Leslenicka Fabryka Drożdży S. A. we Lwowie. Dywi
dendę za r. 1923 w wysokości Mk. 5.000 wypłaca W ar
szawski Bank Dyskontowy Oddziiał we Lwowie.

Polska Nafta, S. A. w Warszawie wypłaca dywidendę 
po Mk. 20.000 w Polskhn Banku Przemysłowym w Kra
kowie.

WALNE ZEBRANIA.

15 kwiecień: „Polsot", Polska Spółka dla obrotu to
warowego S. A. we Lwowie, ul. Szajnochy 2, odbędzie 
się o godz. 5-tej z porządkiem dziennym: bilans 1 po
dział czystego zysku za 1923 r. 10 akcyj — 1 glos. Ter
min złożenia akcji w kasie Spółki 8 kwiecień.

15 kwiecień: Międzymiastowe Gazociągi S. A. we 
Lwowie ul. Leona Sapiehy 3, o godz. 4-tej z porządkiem 
dziennym: bilans za 1923 r. i fuzja z S. A. „Gazolina" 
(za 5 akcyi „Gazociągów" 1 akcja „Gazoltay").

15 kwietnia: Borysław, Tow. Akc. dla Przemysłu Wo- 
sk-u Ziemnego i Oleju Skalnego w Borysławiu w lokalu 
Spółki o 5-tcj popołudniu zwyczajne walne zebranie z 
porządkiem dziennym: bilans i podział czystego zysku. 
20 akcyj — 1 głos. Termin złożenia akcyj w kasie spółki 
do 7 kwietnia.

16 kwietnia: Podkarpackie Towarzystwo Elektryczne, 
S. A. we Lwowie o godz. 11-tej w sali konferencyjnej 
firmy „Premier'* ul. Batorego 26 z porządkiem dzien
nym: założenie spółki, wybory Rady Zawiadowczej i za 
twierdzenie umowy ze Spółką „Premier'* o dostawę 
prądu.

19 kwietnia: Multum, Zakłady Przemysłowe, S. A. w
Krakowie. Walne Zebranie konstytuucyjne o godz. 3.30 
w sali posiedzeń Międzynarodowego Banku Handlowe
go S. A. ul. Mikołajska 6, z porządkiem dziennym: za
wiązanie spółki i wybory do Rady Zawiadowczej.

Rutynowana stenotypistKa
ze stenografią i rutynowana buchalterka samodzielna 
zostaną zaraz przyjęte. Reflektuje się tylko na pierwszo
rzędne siły. Zgłoszenia pod „Rutyna" do Biura Stattera, 

Rynek 8. 515

Ostatnie telegramy
z 10 kwietnia 1924

O dyrektora Banku PoZffciego
Warszawa, (tel. wł.). Do chwili obecnej z po

śród szeregu kandydatów wysuwanych na stano
wisko Dyrektora Banku Polskiego utrzymała się 
jedynie kandydatura Dr. Władysława Mieczkow
skiego, dyrektora Banku Spółek zarobkowych w 
Poznaniu.

Podobno szereg wybitnych finansistów, do któ
rych zwrócono się z propozycją objęoia tego sta
nowiska, propozycji nie przyjął, motywując odmo
wę faktem, że pensja przyznana dyrektorowi Ban
ku Polskiego (około 5 miijardów marek miesięcz
nie) nie stoi w żadnym stosunku do dochodów, ja- 
kie czerpią z dotychczasowych swoich stanowisk.

Awanse oficerskie
Warszawa. Tel. wł.) Szefem departamentu ar

tylerii i uzbrojenia w  Min. Spraw Wojsk, miano
wany zostali gen. bryg. Pławski, zastępcą szefa 
tegoż departamentu pułkownik Stanisław Miller.

Szefem departamentu sanitarnego został puł
kownik dr. Sławoj-Składkowski. Szefem depar
tamentu 6-go mianowano pułkownika Marcolie- 
go. Naczelnym prokuratorem wojskowym miano
wany zostali dotychczasowy prokurator najwyż
szego sądu wojskowego gen. bryg. Gruber-

100 tysięcy lirów na ofiary 
powodzi

Warszawa, (tel. wł.). Prezes Rady Ministrów 
Dr. Grabski otrzymał wczoraj od dyrektora W ło
skiego Banku Przemysłowego w Mediolanie p. 
Toeplltza telegram następującej treści:

„Mam zaszczyt zawiadomić Waszą Ekscelencję
0 przesyłce 100 tysięcy lirów które przesłał do 
P. K. K. P. Warszawa Włoski Bank Przemysłowy 
na rzecz ofiar ostatniej powodzi w Polsce".

Premier Grabski polecił przesłać p. Toeplitzowi 
serdeczne podziękowanie imieniem rządu polskiego,

O  przedstawicielstwo 
w Banku Polskim

Warszawa, (tel. wł.). Wczoraj wieczorem w Bari 
ku Ludowym odbyło się pod przewodnictwem p. 
Tadeusza Hartleba zebranie akcjonarjuszów Ban
ku Polskiego z ramienia związku spółdzielni, zwią
zków pracowniczych i robotniczych w sprawie 
przedstawicielstwa w Banku Polskim. Celem prze
prowadzenia akcji w  tym kierimku wybrano ko
mitet złożony z posłów Moraczewskiego I Za
remby i panów Lenga, Brzozowskiego, Hartleba
1 Splessa.

Demonstracje francusko- 
rumuńskiejj przyjaźni

Warszawa (Tel. wł.) Z Paryża donoszą do 
Warszawy, że rząd francuski uważa sytuację po
lityczną na wschodzie Europy za groźną. Francja 
jesit zdecydowana udzielić Rumunji jaknajdalej 
idącej pomocy i jakiekolwiek naruszenie granic 
Rumunji uważała będzie za atak skierowany prze
ciwko sobie.

W  Paryżu są czynione demonstracyjne przygo
towania do zawarcia Francusko-Rumuńskiego so
juszu przyjaźni.

Paryż. (AW) Rumuńska para królewska przy
była do Strasburga w Alzacji. Po uroczystem po
witaniu na dworcu głównem, królestwo rumuń
scy udali się na cmentarz i złożyli tam wieniec na 
cześć poległych w czasie wojny. Królestwo Ru
muńscy są wszędzie przedmiotem gorących owa
cy] ze strony ludności francuskiej.

Stiektow o polityce Francji
Moskwa. (AW). W  artykule w „Izwiestjach" 

Stiektow atakuje w ostry sposób Poincarego z po
wodu jego depeszy do Cziczerina w  związku z pro 
cesem kijowskim. Depesza ta Jest dla Stiekiowa wy
starczającym argumentem do twierdzenia^ że pro
ces kijowski wogóle nie dotyczył uczonych i inte
ligentów, lecz zwykłych szpiegów, którzy praco
wali dla polskiego sztabu generalnego, a więc po
średnio i dla Francji. Dlatego według Stiekiowa, 
Poincare stanął w ich obronie. Artykuł wiąże przy
czynowo zerwanie rokowań w Wiedniu, sprawę 
kolei wschodniej chińskiej, wizytę Fłorescu w 
Warszawie, przyjazd do Polski Pethuy i braci 
Sawinkowych ze sprawą procesu kijowskiego i de
peszą Poincarego. Stiekłow stwierdza, że Francja 
prowadzi przeciwko sowietom interwencję aczkol
wiek niezbrojną, lecz dyplomatyczny i moralną.



Lot dokoła ziemi
Niespełna w tydzień po wyruszeniu amerykań

skiej eskadry lotniczej na Zachód, angielskie samo
loty w dniu 25 marca skierowały siię ku wsclio.io- 
wi. Eskadra, której przywodzi Mac Laren, udaje 
się przedewszystkiem z Europy do Kairu, a nastę
pnie w  bezmierne samotne obszary Azji. Prawdo
podobnie w Tok5o spotka się ekspedycja angielska 
z amerykańską. Najtrudniejszą część podróży sta
nowić będzie lot nad Oceanem Spokojnym. Droga 
prowadzi do Alaski i Bancouveru przez Kanadę do 
Nowej Funlandji, wreszcie przez Atlantyk do Liz
bony. Przestrzeń ta wynosi 23.254 miii i podług 
prawdopodobnych obliczeń ma być przebyta w 
ciągu 292 godzin. Mac Larsn spodziewa się, źe 7 
kwietnia będzie w Karachi, 28 kwietnia w  Tokio, 
27 maja w Bancouver, 5 czerwca w Ott wie, a 28 
czerwca w Londynie. Jest on równocześnie orga
nizatorem i komendantem wyprawy, funkcje pilota 
spełnia oficer-lotnik Plenderleith, a inżyniera i me
chanika, sierżant Andres.

Już w r. 1922 Mac Laren powziął byl plan tej 
śmiałej wyprawy, oznaczającej walkę na śmierć 
i życie z burzami, rrtfą i niezliczonemi innemi nie
bezpieczeństwami. Zamieszki w Konstantynopolu 
spowodowały opóźnienie, lecz ubiegłej wiosny na
brano się już gorliwie do prac przygotowawczych, 
mających na celu urzeczywistnienie tego projektu. 
Lot ten nie jest żadnem oficjalnem przedsięwzię
ciem rządu angielskiego, cies:y się jednak najwy- 
datniejszem poparciem wszytkich miarodajnych 
czynników.

Z rozmaitych powodów Mac Laren zdecydował 
Łię na drogę ku Wschodowi, jako dającą mu wię
ksze rękojmie powodzenia, niż droga na Zachód. 
Wobec olbrzymich niebezpieczeństw ekspedycji i 
jej znaczenia naukowo-technicznego, niema tu mo
wy o jakiemś na efekt obliozonem współzawodnic
twie między eskadrą lotniic ią amerykańską a an
gielską. Mimo to, równoczesność obydwóch eks- 
pedycyj wytworzy pewną rywalizację, podnieca
jącą jednych i drugich do najwyższych wysiłków.

Droga lotników angielskich dzieli się na pięć. 
części: Calshot do Karachi przestrzeń wynosi 4890 
mil, stamtąd do Tokio 5879, do BaTicouver 5417, do 
Ottawy 2127, wreszcie do Londynu 4939. Pierw
szą ozęść drogi Mac Laren zna dokładnie, gdyż 
przebył ją już raz w roku 1918.

Począwszy od Karachi, lotnicy będą w całej 
pełni korzystać z dobrodziejstw ogólnoświatowej 
organizacji, która poczyniła wszelkie możliwe 
przygotowania, by śmiałym pionierom komunika
cji napowietrznej ułatwić ich nisbezpieczne przed
sięwzięcie. Wszędzie zbadano n jdokładniej prądy 
powietrzne, warunki klimatyczne, dotyczące 
zwłaszcza kierunku wiatrów i stanu mgły, a wy
niki tych wielomiesięcznych dbserwacyj podano 
do wiadomości lotników. Rozumie się, że ekspedy
cja została też zaopatrzona w najdokładniejsze ma
py, kompasy i wszystkie inne środki pomocnicze, 
czyniące zadość nowoczesnym wymaganiom po
dobnego przedsięwzięcia.

Do Karachi, oraz na drodze ponad Indiami do 
Kalkuty, ekspedycja może ną wszelki wypadek li
czyć na pomoc Royal Air Force, później jednak lot

nicy będą przez długi czas skazani n siebie sa
mych, to znaczy, na własną przytomność umysłu 
i stanowczość. Podług programu Mac Larena, mają 
przebyć zatokę Bengalską i zatrzymać się w Ran- 
goor. i Bangkock. Będzie to najbardteiej na połu
dnie wysunięty punkt podróży, poczem od rów
nika skierować się mają przez Sjam i Indochiny, 
Hongkong i Szanghai ku południowemu cyplowi 
Japonji. W  Tokio ekspedycja zatrzyma się przez 
dziesięć dni, celem dokładnego zbadania aparatów 
i założenia nowego motoru. Stąd nap^zemian po
nad lądem i morzem, lot powiedzie przez „Kam
czatkę, wyspy Aleutyjskie, Alaskę i Baneuver. Naj
większa część tej drogi wiedzie ponad obszarem 
zgoła prawie niezaludnionym, nad którym prtzez 
kilka miesięcy w  roku wiszą oibnzymde masy 
mgieł. Wyspy, ponad któremi odbędzie się Jot, to 
przeważnie kamieniste tereny wulkaniczne, gdzie 
jednak w razie koniecznym można wylądować. 
W  niektórych okolicach grozi ekspedycji poważne 
niebezpieczeństwo w  postaci olbrzymich ptaków, 
gotowych się rzucić na samoloty.

Samolot Mac Larena przedstawia typ najnow
szy, znakomicie udoskonalony podług ostatnich 
wskazań techniki. Na placu, z którego ekspedycja 
wyruszała, zgromadziły sfię olbrzymie tłumy lud
ności, entuzjastycznie żegnającej napowietrznych 
żeglarzy. Mac Laren ma prowadzić szczegółowy 
dziennik, dotyczący etapów podróży, a obserwa
cje siwe podawać do Londynu telegrafem baz; dru

tu._______________________________________________

Odpow. redaktor: Bolesław Raczyński. — Wydawnictwo 
.Kuriera Wieczornego". Z Drukarni Ludowej w Krakowie.

(Telefon 1310).
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i!lW EŁNA KILIMOWA111
W  NAJLEPSZYCH GATUNKACH! NAJNIŻSZE CEN YI 463

SST Farbuiemy na kaidy iadany kolor i w kaidei ilości
y A  2 > A T V I  k i l i m y  d y w a n y s m y r n e ń s k i e  m a  D A T  V I

R M  I  ■ ■ (W iększym  od b io rco m  o d p o w ie d n ie  u lg i I rabat) l l f l  I  ■ i

M. KRÓL I R. DOLEŻAL, Kraków, ul. Jagiellońska 9.
W yrabiającym  k ilim y zam ieniam y gotow e za w etne.
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OBUWIE krajowe izagraniczne
w najnowszych modelach i fasonach po cenach konku

rencyjnych poleca Firma 221

„PiCCADILLY*
K raków , K a rm e lic k a  9 , v»s a  v is  „ B a g a t a l i " .

Nadeszły w  w iększych ilościach:

węże gumowe i parciane do sikawek 

płyty gumowe

gumy do wózków dziecinnych

Hurtownia art. technicznych 478

S. SZAJER — Kraków
PI. W. W. Ś w ię tyc h  8. T e le fo n  4154.

z a k ł a d  k r a w i e c k i  

M F , S « i  i D A M  w

K R A K Ó W

Q  S Z C Z E P A Ń S K A  11;

< /  wv rwo Km-;-wykom anie c fn y  n isk If.

HERBATA
Towarzystwa

»»

u

Dawne uznane gatunki przedwojenne.

Ż ą d a ć  w s z ę d z ie . Ź ą d ^ ć  w s z ę d z ie .

Reprezentacja i skład hurtowny na Małopolską i Kresy.-

T. C IESLIN SK I i S!2
Kraków, ul. Fiorjańska 14. Tel. 117. 
Lwów, Leona Sapiehy L. 37. Tel 870.

Wysyłki pocztowe po 5 kljt. za pobraniem.

9 t r

i PRZEDSIĘBIORSTWO DOWOZOWE 
KOLEI PAŃSTWOWYCH

Spółka i  ogr. odpow.

ZAŁOŻONE PRZEZ CENTR. ORGANIZACJE ROLNICZE

K R A K Ó W ,  D Ł U G A  3 1 .— T E L E F .  3 0 6 3
załatwia wszelkiego rodzaju czynności spe
dycyjne i przewozowe, umiejętne przewożenie 
mebli we własnych wozach meblowych tak 
w miejscu jak I koleją do wszystkich miast.

WŁASNE MAGAZYNY, ZAPRZĘGI. —  CENY NAJNIŻSZE.

Maszyny do pisania
napraw ia

K. BLICHARSKI
K ra k ó w  F io r ja ń s k a  3 2

Telefon 2434.


